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Moryca Ratafji obwinionego o nieprawą sprzedaż ró­
żnokolorowych fajerwerków i bengalskich ogni, oka­
zało się, że niektórzy kupcy wbrew 804 paragrafowi 
kodeksu kar głów. i popraw., pozwalają sobie, bez ze­
zwolenia tutejszych Władz, wypisywać z zagranicy i 
sprzedawać w swoich sklepach, podobne wymienionym 
przedmioty, z prochu i w ogóle z łatwo-zapalających 
się materjałów. Powoławszy pomienionego kupca Mo­
ryca Ratafia, za dopuszczenie się zabronionej sprzeda­
ży pokojowych fajerwerków i bengalskich ogni, do kary 
pieniężnej w ilości 15 rs:, które to pieniądze Komis- 
sarz cyrkułu Wolskiego ściągnie i przedstawi do wy­
działu 2 go powierzonego mi Zarządu dla dołączenia 
do funduszów z kar Policyjnych, polecam wszystkim 
Komissarzom Cyrkułowym najściślej przestrzegać, aże­
by odtąd pod żadnym pozorem tutejsi kupcy, nie zaj­
mowali się sprzedażą, ulegających konfiskacje fajer­
werków, bengalskich ogni i w ogóle palnych mass.

(Gaz. Polic.)

Z polecenia JW. Namiestnika Królestwa Polskie­
go, podaje się do powszechnej wiadomości, że osoby, 
które życzyć sobie będą zanieść najpoddanniejsze proś­
by w czasie spodziewanego pobytu J e g o  C e s a r s k i e j  
m o ś c i  w Warszawie, powinny z takowemi zgłaszać 
się do głównego gmachu pałacu Namiestnikowskiego, 
gdzie przyjmować będą wzmiankowane prośby oddziel­
nie upoważnione do tego osoby, codziennie od godzi­
ny lOtej z rana, do godziny 2giej po południu.

1 rC ^n ,0mit. e t  Urządzający w Królestwie dęćyzją z dnia 
i f lna, â r‘ b‘ 3,021, postanowił: 1 ) dotychczasową 

opłatę rogatkową od przepędzanych do m. Warszawy 
c ie lą t1 baranów, jaka jest pobieraną po kop 4  od sztu- 

’ *J° koP- H  za sztukę; 2) opłatę szlachtu-
7 a i. n. cieląt wprowadzanych na rzeź, do szlachtu-

. w Warszawie i przedmieściu Pradze,
n u u t P0S^ n? n'eil'a b- Rady Administracyjnej z d. 
obniżló Jr,r- P°kieraną po kop. 30 od sztuki,
wvżei w i m . v '1' ?  za sztuke; 3) obniżenie obudwu 
lipca r b 1870°n ° Płat’ obowiii zuie °d dnia 1 (13)

(D. W.)

/Wi!!v rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
ne- w ™ y f on? wc*eJ> zaNr 162 wydanym, zamieszczo- 
okresu z d n iffi W0'’sk Warszawskiego wojennego

D owództtnI L  ■■ b- za Nr 8 6  umieszczono:„Dowództwo nad wszystkiemi wojskami które stoso­
wnie do Najwyżej zatwierdzonegoJ roz™ u letnich za- 
jęć wojsk powierzonego mnie okręgu, w r. b. zebrane 
będą pod Warszawą, poruczam Pomocnikowi memu 
po części Główniedowodzącego Jenerał-Adjutantowi 
?pan0n(H 15amzaJ°xwl“» podpisał Główniedowodzący, 
Jenerał-* eldmarszałek, Hrabia Berg. O czem dla wia-
l ie if0^ 1 kom.UnikuJ§ Policji.— Rozporządzeniem do po­
dia „a ^ie P°nawianem i ogłaszanem w gazetach 
urn powszechnej wiadomości, pomiędzy innemi kąpa­
nie się w rzece Wiśle, nieletnim, bez nadzoru osób 
starszych jest wzbronionem. Pomimo to d. 5 (17)b .m ., 
7 mio-letni chłopiec Maciej Kwiatków, kąpiąc się w Wi­
sie w miejscu wytkniętem, utonął. Ponawiając zatem 
obowiązujące w tym przedmiocie przepisy, poruczam 
Komissarzom cyrkułowym, zalecić służbie policyjnej, 
na brzegu rzeki Wisły znajdującej się, w żadnym ra­
zie nie dozwalać małoletnim kąpać się bez nadzoru 
osob starszych, pod surową odpowiedzialnością. —  
Z wyprowadzonego w powierzonym mi Zarządzie, 
śledztwa, w sprawie tutejszego kupca starozakonnego

~—  W dniu wczorajszym w kościele Archikatedralnym
i Metropolitalnym Śgo Jana, o godzinie 7ej rano roz­
poczęło się 40to-godzinne nabożeństwo, na cześć Śtych 
Apostołów Piotra Pawła, w czasie którego celebrował 
JX. Kanonik Dziaszkowski. Chór amatorów wykonał 
mszę Szmidta Nr 1, naOffertorjum „Boże kocham Cię,“ 
solo sopran Antoniego Tejchmana, na Agnus „Ojcze 
nasz,“ soło tenor St. Moniuszki.

—  Jutro Śtych Piotra i Pawła, Ewangelia Sta u Ma­
teusza Sgo, w niedzielę 16tą „o władzy danej Stemu 
Piotrowi. “

— Jutro, jako w Uroczystość ŚŚ-tych Apostołów 
Piotra i Pawła w kościele Archikatedralnym i Metro­
politalnym Ś-go Jana w czasie summy artyści Konser­
watorium oraz Opery wykonają z orkiestrą pod kie­
runkiem dyrektora Kątskiego mszę Mozarta (in C 
maj), Graduale Józefa Brzowskiego, na Offertorjum 
„O Solutaris“ Gounoda. Solowe partje odśpiewają 
Panny Leichnitz, Nieborska i Panowie: Mikulski i 
Markowski.

_  Jutro w kościele Sej Trójcy na Solcu przypada 
uroczystość Śtych Apostołów: Piotra i Pawła obcho­
dzona’ odpustem.

—  Jutro Kościół Panny Marji na Nowem-Mieście ob­
chodzi Śgo Piotra i Pawła, zwykłem świętem kościel- 
nem.

— Pojutrze, w kościele Archikatedralnym odprawi 
się wotywa, z wystawieniem N. Sakramentu.



—L— Przeglądając sprawozdania i korresponden- 
cje z różnych stron kraju, przekonywamy się, że uro­
dzaj tegoroczny o wiele przewyższy urodzaje lat po­
przednich.

Zdawaćby się mogło, że drożyzna, która tyle we 
znaki się dała przez lat kilka, cokolwiek złagodzoną 
będzie. Jednakże bynajmniej na to się nie zanosi, n ie­
urodzaj a nawet obawa głodu za granicą, spowodo­
wała gwałtowne obniżenie papierów, które w wielu 
względach na stan naszego handlu oddziałać musi.

Podrożenie zboża, pociąga zwykle za sobą pod­
wyższenie ceny wszystkich artykułów pierwszego u- 
żytku, na czem głównie cierpieć musi klassa pracują­
ca, a zatem najbiedniejsza. Bułeczki warszawskie, nie 
śmiemy nazywać ich bułkami, dojść mogą do mniej­
szych jeszcze rozmiarów. Nie mamy pretensji o to do 
pp. piekarzy: w roku zeszłym kwestja ta wyprowadzo­
ną została na jaw, i nabraliśmy najsilniejszego prze­
konania, że przemysł piekarski nie prowadzi prostą 
drogą do majątku; że produkt surowy, kręcąc się po 
różnych manowcach, zostawia w tych zakrętach część 
wartości swojej, z czego korzysta pewna ilość kapita­
listów, umiejętnie interes prowadząca.

Na jarm arku wełnianym przekonaliśmy się najdo- 
tykalniej, że podwyższenie ceny nie zupełnie wyszło 
na korzyść producentów. To samo stanie się ze zbo­
żem; potrzeby gospodarcze są wielkie, funduszów po­
trzeba ciągle, a spekulacja musi sztucznie i skutecznie 
zarzucać sidła, w które łapie na pewniaka to wszystko, 
co może stanowić czysty dochód rolnika.

Mówiono nam o kontraktowaniu zboża po cenach 
tak nizkicb, że cyfry nie przytaczamy, nie chcąc rzu­
cać popłochu, chociaż wyjątkowe sprzedaże stanowić 
zasady nie powinny. Przedaż taka choćby cenę 
ofiarowano wyższą, aniżeli w roku zeszłym, zawsze 
musi wypaść ze stratą, ale kogo konieczność zmusiła 
wcześniej wejść w te opłakane stosunki, ten poddaje 
się zwykle bardzo twardym warunkom, a  wyczerp- 
nąwszy naprzód cały dochód w przyszłości temi same- 
mi sztucznemi środkami prowadzi smutną exystencję 
swoją do czasu, kiedy powszechny nieurodzaj odbierze 
mu i ten ostatni a zgubny sposób ocalenia.

Żadne artykuły w pismach zamieszczone, nie po­
wstrzymają złego, które leży w ogólniej niezamożno- 
ści; przeciwko spodziewanej zaś droźyznie po miastach 
należałoby zasłonić się najskrupulatniejszą i wczesną 
oszczędnością i doprowadzić do tego, żeby się znalazło 
cokolwiek zasobów wtenczas, kiedy ich najsilniejsza 
okaże się potrzeba; albowiem zaczynać oszczędność, 
kiedy uszczuplać trzeba najpierwsze potrzeby życia, 
byłoby skazywać się na nędzę, kiedy rozumnem prze­
widywaniem, skutecznie przeciwko mej zabezpieczyć

  Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma
honor zaprosić Opiekunki swoje i Członków na do­
roczną wizytę Jeneralną w zakładzie sierot dziewcząt 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nr 370 
w dniu 18 (30) b. m. i r. (we czwartek) o godzinie 
6-tej z południa odbyć się mającą.— Warszawa dnia 
15 (27) czerwca 1870 r. — za Prezesa Administracji 
Ogólnej Popławski—  Członek Sekretarz Towarzystwa
Dąbrowski. . . .

=  Wczoraj ukończył się tegoroczny Sto-jaóski ja r­
m ark w Łowiczu. Sprzedających było nie wielu, ku­
pujących jeszcze mniej. Ceny inwentarza, a miano­

wicie koni i wołów, istnie odstraszały. Na jarm ark 
ściągali głównie mieszkańcy okoliczni: szlachta i wie­
śniacy. Dla zabawy pierwszych, zjechali do Łowicza: 
wół i koza, okazywane w seperacji po 3 kopiejki od 
osoby; wieśniacy zaś raczyli się arakiem, piwem i t. 
p. nektarami. W jednym z domów tamecznych na 
czas jarmarku, urządzoną została kawiarnia z wej­
ściem nie budzącym wcale ani apetytu, ani też pra­
gnienia. Do tego bowiem przybytku trzeba było iść 
z ulicy wpośród dwóch rzędów trumien, wyrobu mie­
szkającego w tymże domu stolarza.

W widocznem też miejscu ulokowała się panorama 
z loterją nieprzegrywającą. Tak przynajmniej opie­
wał krzyczącemi kolorami wymalowany napis. Czy 
rzeczywiście loterja była nieprzegrywającą — tego 
stanowczo powiedzieć nie możemy; wiemy to jednak, 
że niedawno, także na jarmarku w Łowiczu włościa­
nin przybywszy do miasta sprzedał krowę i z otrzy­
manych ztąd pieniędzy pomiędzy innemi sprawunka­
mi zamierzał nabyć ścienny zegar. Nieszczęście mieć 
chciało, że zegar taki znalazł się w wystawie panora­
my połączonej z loterją. Chłopak uwiedziony cieka­
wością i nadzieją wygrania towaru, za który daleko 
drożej zapłacićby mu przyszło, wszedł i zaczął próbo­
wać szczęścia. Jedna, druga i trzecia próba nie była 
szczęśliwą, — zagrzany niepowodzeniem, postanowił 
przebojem iść przeciw fortunie. Upór jednak drogo 
w rezultacie przypłacić mu przyszło. Po kilku godzi­
nach nieborak z pustą kieszenią i mnóstwem stalo­
wych piórek, szpilek i dziecinnych zabawek,— ale bez 
pożądanego zegara, gorzko płacząc nad nierozwagą i 
niepowodzeniem, wyszedł i w szynku zaczął topić tro ­
ski i smutek. Ileż to podobnych ofiar nieprzegrywa- 
jących loterji naliczyćby można. Pomiędzy wystawio- 
nemi na sprzedaż końmi, widzieliśmy konia uależą- 
cego do włościanina z pobliskiej jakiejś wioski. Koń 
był swego chowu, silny, ładny i zdrowy, a cena rsr. 
200. Coby na taką cenę powiedział pan Marcjan 
Grzybowski, który w liście pisanym około 1720 r. 
z łowickiego jarmarku żali się przed żoną, że za siwe­
go podjezdka zapłacił gotówką 125 talarów bitych. 
„Wydatek, mówi, wielki, ale pan Ferencowicz dodał 
mi w litkupie pachołka, licząc go 25 tal.“ Na jarm ar­
ku wierzchowe konie dochodziły do 500 i 600 rsr. 
niedodawano jednak do konia żadnego zgoła litkupu.

=  Podług otrzymanej ze źródła wiadomości, po­
śpieszamy sprostować pomyłkę, jaka wkradła się 
w korrespondencji z Płocka, pomieszczonej w Nr 136 
naszego pisma. Donosiliśmy, że fundusz na budowę 
szpitala starozakonnych w Płocku, przeznaczył testa­
mentem zmarły kupiec Izaak Fogiel. Plac pod ten 
szpital wynoszący około dwóch morgów, zakupił miej­
scowy bankier i obywatel p. Ludwik Lewita, nie zaś 
syn testatora, jak to było doniesionem.

=  Królikowski na pierwsze wystąpienie na scenie 
krakowskiej wykonał rolę Franciszka Moora. Teatr 
był przepełniony, przyjęcie pełne zapału. Po skończe­
niu szeregu ról gościnnych Królikowski ma niebawem 
powrócić do Warszawy.

— Towarzystwo Dramatyczne pana Carmantranta, 
przybyło już do Ciechocinka gdzie ma rozpocząć sze­
reg przedstawień. Pan S. Majewski otwiera tam ta­
kże w bieżącym roku swoje kursa gimnastyczne. 
W dwóch miejscowych restauracjach z których jedna 
dawno już istniejąca Millera, a druga świeżo założona 
na banhofie, odbywają się zebrania wieczorne.



*= W ieść rozchodzi się, że za rząd  S tow arzy­
szenia Spożywczego m a zam iar założyć czw arty sklep, 
tak  urządzony jak  trzy  pierw sze, przy zbiegu ulic 
M arszałkow skiej i Z łotej. B ezw ątpienia byłaby to  pe­
w na dogodność dla tych  członków, k tó rzy  w oko li­
cach tam ty ch  zam ieszkują. A toli z drugiej strony  
zwrócić należy uwagę, czy założenie tego sklepu wyda 
stosowne korzyści stow arzyszeniu, a naw et czy n ie 
n a ra ża  na szw ank jego interesów .

Róg ulicy Z łotej i M arszałkow skiej, położony je s t 
bardzo blisko sklepu N r 1, istniejącego n a  Nowym 
Swiecie, praw ie w prost Chm ielnej. D otychczas z n a ­
czna część stow arzyszonych zam ieszkała przy  ulicy 
M arszałkow skiej, C hm ielnej, Z ło te j, Ś to-K rzyskiej, 
W idok, N ow ogrodzkiej, Żóraw iej i okolicznych, zao­
p a try w ała  się w sklepie p rzy  ul. Nowy-Swiat; gdy j e ­
d n ak  sklep przy ul. M arszałkow skiej o tw artym  zo s ta ­
nie, n iem al wszyscy członkowie na wym ienionych uli­
cach zam ieszkali, p rzerzucą się do sklepu owego, ale 
jednocześnie sklepowi przy ul. N ow y-Świat znakom ita 
część kupujących ubędzie.

Nowych kupujących nie wielu się przy  mnoży, a d a ­
wni rozdzielą się między dwa sklepy.

O bró t za tem  handlow y w dwóch sk lepach równy 
praw ie będzie dzisiejszem u obrotow i w jednym  sklepie, 
n a to m iast koszta adm in istracy jne pow iększą się w dwój­
nasób. P rzy  zyskach zatem  b ru tto , p raw ie że je d n a ­
kowych, gdyż bardzo m ało co wyższych, w ydatki zdwo­
ją  się.

Gdyby liczba członków  stow arzyszenia w zrosła w o- 
gólności, a  w tam tych  stronach  w szczególności, z a ło ­
żen ia czw artego sklepu byłoby uspraw iedliw ionem  i 
daw ałoby rękojm ię powodzenia. Ale gdy tego n iem a, 
należy uw ażać p ro jek t otw arcia czw artego sklepu, p rzy ­
najm niej za m ało  uzasadniony. C zw arty sklep  odejm ie 
kupujących sklepowi n a  nowym Swiecie, i w n a jle p ­
szym  wypadku, zaledwie obydwa n a  opłaczenie a d m i­
n istrac ji zarobią. A gdzie wówczas dyw idenda?

Z arząd  na pierw szem  swem posiedzeniu w roku  ze ­
szłym , przedstaw iając k ie runek  swej (działalności u- 
trzym yw ał, że pierw sze trz y  sklepy będą  dość duże, 
ale nas tępn ie  zak ład an e  będij, sklepy pom niejsze, d la  
k tó rych  pierw sze będą rodzajem  sk ład u  głów nego. 
Szło tu  g łów nie o w ciąganie uboższej klassy  ludności, 
przez danie jej m ożności zaopatryw ania się w sklepach 
stow arzyszenia. Ze je d n ak  dla tej ludności trzy  sk le­
py duże (w ystarczające dla zam ożniejszych stowarzy* 
szonych, stanow iących niem al ca łe  stow arzyszenie) 
byłyby niew ystarczające przez sw ą odległość, p rze to  
nadm ieniono wówczas, że zak ładan ie  m ałych  sklepów  
vel sklepików  niewiele kosztujących, byłoby pożąda- 
nem . Ale założenie dużego sklepu drogiego, wcale nie 
zbliża biednego m ieszkańca do stow arzyszenia, tem - 

te a  sblop urządzony będzie przy  ul. M ar­
szałkow skiej i z odpowiedniem  do w ielkości swojej 
wykwintem .

Gdy za tem  sklep czw arty duży, przy wyż wspomnionej 
ulicy n ie daje an i nadziei żadnych zysków, an i nie 
zbliża m ało  zam ożnych m ieszkańców do stow arzysze­
nia, a  naw et przez odjęcie kupujących sklepow i na 
Nowym Świecie i przez zw iększenie kosztów  a d m i­
n is trac ji, w płynąć może n a  s tra tę  stow arzyszenia, b y ­
libyśm y przeto  zdania: aby S tow arzyszenie od z a k ła ­
dania czw artego dużego sklepu, odstąp ić zechciało.

Gdyby naw et Z arząd  zw iązany był ja k ą  um ow ą, to 
lepiej za rozw iązanie onej zrobić pewne ustępstw o, n i­

żeli ryzykow ać się za nadto , i w przyszłości p rzy k u ­
wać się do zobowiązania, k tó re  regu larny  rozwój in te - 
ressów  stow arzyszenia paraliżow ać m oże.— A.

=  JE . B iskup M ajerczak, opuścił W arszawę.
—  W  tych dniach obchodzono im ieniny 80cio-le- 

tniego obyw atela tutejszego, k tó rem u  sk ład a ło  życze­
nie 80  osób z jego rodziny zstępnej.

== Ju tro  p rzypada nów księżyca, o godz. 0  m inu t 
57 rano.

=  Izraelic i obchodzą ju tro  i po ju trze Rozchodesz, 
czyli 1 -m fa Tam us.

=  Z pow odu niepogody lo terja  fan tow ą n a  dochód 
insty tucji dobroczynnych gm iny ew angelicko-augs- 
bu rgsk ie j,dz iś  się nie odbędzie. O nowym term in ie  lote- 
rji donieść nieom ieszkam y. W  czasie te j zabaw y za j­
m ą się sp rzedażą biletów  lo te ry jn y ch , w nam iocie 
N r. 1 p a n ie : R osset M arja, S enato row a Fenschave 
z có rką Zofją, Jen era ło w a  B ourm ann z córkam i P auli- 
n ą  i A nielą, o raz Jenera łow a M anteufel; w nam iocie 
N r. 3 panie: W anda z K w iatkow skich Osterloff, S ena­
torow a E lżb ie ta  K w iatkow ska z có rką  S tan is ław ą, 
S enatorow a M arja de W itte , Sędzina P olaska Ju lja  i 
Miss Benni.

=  W czoraj o godz. 9-ej z ra n a  w G im nazjum  żeń - 
skiem  drugiem , przy  ulicy Szkolnej w W arszaw ie, 
w obecności Nacz. D yrekcji naukowej W arsz. JW . W i- 
łujew a, odbył się a k t uroczysty, n a  k tó rym  n a s tę p u ­
jące  uczennice o trzym ały  nagrody: z k l .  I-e j: Daicz 
S tan isław a, F isze r N ąta lja , Szafir H elena; z kl. Ii-e j: 
G łow acka K azim iera, F ick a  E m ilja , A ndrycz Zofja; 
z kl. III-e j: L ilpop H elena, Leszkiew icz M arja , B oją- 
now ska Sylw estra; z kl. IV -ej: K osm ow ską Teodora, 
B aranow ska M arja, K ry jer M arja , S uryn  M arja; z kl. 
Y-ej: W eryka Paiulina, V iew eger Zofja, Ź ródelska E- 
milja. O trzym ali patenty: z kl. VI: B ątkiew icz Joanna, 
B entkow ska Jadw iga, Bogucka S tan is ław a, W arszew ­
ska M arja, G órska K ornelja , D ługoborska A n ie la , 
D ługoborska Tekla, Em eljanow  M elanja, Z alew ska 
W alerja , Jopkiew icz Aniela, K osińską H elena, K a ­
czyńska M arja, Ł ap ińska W anda, N iżyńska K o n stan ­
cja, R utkow ska M arja, R adw ańska Ju lja ,  S trużew ska 
K am illa, Salerno di Colonna A m elja, F ilipow ska J ó ­
zefa, Cichocka Zofja. O trzym ały  m edale: zło ty , S a ­
lerno  di Colonna A m elja; srebrne: Bątkiew icz Jo an n a  
i Jopkiew icz Aniela. .

N a zasadzie Ustawy, p rzez R adę Pedagogicznę G i­
m nazjum  powyższego, zostały  przedstaw ione W yższej 
w ładzy, jako  k an d y d a tk i n a  stopnie nauczycie lek : 
Bątkiew icz Joanna, B ętkow ska Jadw iga, Bogucka S ta ­
n isław a, Cichocka Zofja, D ługoborska A niela, D łu ­
goborska Tekla, Em iljanow  M elania, F ilipow ska J o ­
zefa, G órska K ornela, Jopkiew icz Aniela, K aczyńska 
M arja, Ł ap ińska  W anda, N iżynska K onstancja, S tru -  
ż°w ska K am illa, Salerno di Colonna A m elja, W arszew ­
sk a  M arja, Zaleska W alerja.

=  W  czw artem  Żeńskiem  G im nazjum  przy  ulicy 
Miodowej wczoraj odbył się a k t uroczysty zakończe­
nia roku  szkolnego w obecności Rz. R ad. S tan u  W i- 
łujewa. N agrody o trzym ały  uczennice: z k lassy  1-ej: 
B ronisław a G ałęzow ska, F elicja M arkuzy i E leonora  
Wizel; z klassy 2 giej: L eokad ja N aw roczyńska; z k la s -  
sy 4 tej: Cecylja N iew iadom ska, L udw ika Z aleska, 
E lżbieta D m itriew a, Ju lja  Rom ; z k lassy  5-tej: R oza­
lia  S ztrauch , M arja Ipn arsk a . O trzym ały  a tte s ta ty  
z ukończenia całkow itego ku rsu  G im nazjum : W anda 
B anto , Aniela B orzęcka, E leonora  W ejcenblut, E m ilja



Widerszal, Ludm iła W iłujewa, Anna Horowicz, Zofja 
Zagurowska,Marja, Idźkowska, Matylda Otlewska, Wa­
lentyna Kwiatkowska, Salomea Rozenband, Helena 
Rozenband, Felicja Czarnecka, i Sabina Janowska. 
Z tych otrzym ały medale: złoty Zofja Zagurowska 
a  srebrne Ludm iła W iłujewa i Anna Horowicz.

=  Podajemy listę uczniów 1-go progimnazjum, k tó ­
rzy otrzymali nagrody i patenty z ukończonego kursu 
nauk, a mianowicie z klassy 1-szej: Brandes Ezriel, 
Sierakowski M arjan, Bielecki Jan; — z kl. 2-giej: H u­
zarski Maer, Rappel Abe; — z kl. 3-ciej: Michałowski 
W ładysław , Goldman Henryk, Unszliciit Gerscb, H u­
zarski Selman, — Otrzymali patenty: W ejsblatt Ale­
ksander, Wejsblum Henryk, W łodarski Stanisław, 
Garfunkel Stanisław , Hopfenblum Maer, Kohn S a ­
muel, Litz Fryderyk, Puidak Klemens, Rzymowski 
J a n , Sawicki Ksawery, Świeca Sam uel, Centner- 
schwer Samuel, Celniker Nikodem.

— Od 24go b. m., w Instytucie Głuchoniemych i 
Ociemniałych, odbywają, się coroczne egzaminy, w dniu 
zaś 30, to jest we czwartek, o godzinie 5tej po połu­
dniu, odbędzie się ak t uroczysty, na który będą miały 
wstęp tylko osoby zaopatrzone w bilet wejścia.

=  Proszono nas o zawiadomienie osób, któreby 
chciały przystąpić do tłumaczenia pięknej powieści 
Bulwera p. t. Dombey, iż przekład tej powieści jest 
już na ukończeniu i ma być wkrótce pomieszczony 
w jednem z pism tutejszych.

=  Dziś wylano asfaltem miejsce pomiędzy chodni­
kiem a jedną z kamienic przy ulicy Marszałkowskiej, 
w pobliżu ulicy Próżnej.

=  Na wody m ineralne do Saskiego ogrodu, uczę­
szcza obecnie dla kuracji blizko cło tysiąca osób.

=s= „K urjer W arszawski1' donosił niedawno, że fa­
bryka cukru w Kazimierzy Wielkiej pod Skalbm ie­
rzem niegdyś całkowicie własnością hr. F r. Łubień­
skiego będąca, przeszła w 2/3 części na własność Banku 
Galicyjskiego. Dowiadujemy się obecnie, że Fabryka 
wspomniona zupełnemu uledz ma przeobrażeniu, gdy 
bowiem roku zeszłego tylko 30,000 korcy buraków 
przerobić była zdolną, przyszłej kompanji gotową bę­
dzie na 150,000 korcy, a‘następnie stopniowo powięk­
szaną zostanie. System dyfusyjny, jako najprakty­
czniejszy zaprowadzonym został, a inne urządzenia 
praktycznie i teoretycznie za najlepsze uznane, również 
znalazły tam  swoje zastosowanie. Kilku ludzi, krajow­
ców, zaangażowanych zostało do prowadzenia fabryki, 
a  między innemi p. D r Szymański, chemik jednej 
z renomowanych cukrowni w bliskości Warszawy.

=  W nioskując z dotychczasowych wiadomości o sta ­
nie urodzajów z rozmaitych miejscowości i krajów kon­
tynentu spodziewać się należy w całej wschodniej czę­
ści Europy zupełnie pomyślnych urodzajów i zbiorów 
zboża, jeżeli jakie złowrogie okoliczności nie wpłyną 
tutaj szkodliwie. W miarę posuwania się ku zachodo­
wi widoki na urodzaje przedstawiają się coraz słabiej 
a  najmniejsze nadzieje rokują we Francji. Cała n iż­
sza kotlina Dunaju, a mianowicie W ęgry, podobnież 
Czechy i Galicja rachować mogą na świetne urodzaje 
i znaczny wywóz zagranicę.

=  Przed kilku dniami opuściła prassę drukarską 
książka, k tóra  z powodu swej praktyczności i użyte­
czności znajdzie licznych nabywców. Książka ta  opa­
trzona tytułem  „Skorowidz do dziennika Praw od to ­
mu 61 do 69“ wydaną została przez p. Piotra K a­
puścińskiego, urzędnika Kommissji Rządowej Sprawie­

dliwości. Jest to część druga zawierająca przy tern 
wykaz miast, osad, gmin i do jakiej one jurysdykcji 
sądowej należą. U kład rozmaitych postanowień i u- 
rządzeń nader szczęśliwy, i dobrze rozgraniczony za­
leca pracę p. K. W przedmowie au tor zapowiada, iż 
część pierwszą skorowidza odnoszącą się do 4ch to­
mów z czasów b. Księztwa Warszawskiego i 60ciu to ­
mów (z dodatkiem tomu z r. 1838) z epoki Królestwa 
Polskiego, wyda w niedługim czasie, wtedy jeśli obe­
cna część druga okaże się użyteczną w praktyce.

=  Pojutrze o godzinie 6-tej po południu, odbędzie 
się zebranie Rady nadzorczej spółki jedwabniczej 
w Resursie Obywatelskiej.

—  Przypom inam y, że tylko do piątku odbierać mo­
żna w salce teatralnej Dobroczynności fanty, k tóre wy­
grane zostały na lotcrji w Ogrodzie Saskim.

=  K ierunek sekcji Kass groszowych oszczędności, 
których jest 14 przy Towarzystwie Dobroczynności po 
Ochronach, objął p. Ludwik Słomiński.

=  W Ogrodzie Krasińskich przy studni brak od 
la t kilku kubka; niejeden chcąc ugasić pragnienie 
mimowoli naśladuje Dyogenesa. Czyby nie warto 
urządzić usługi przy wodzie na wzór te j, która 
w Ogrodzie Saskim funkcjonuje.

=  Od początku zimy do d 22 b. m., w spichrzach 
Nowej-Aleksandrji (w Puławach), znajdowało się 200 
tysięcy korcy różnego gatunku zboża. Zapasy te wy­
słane zostały na galarach i w berlinkach na targ i 
Gdańska.

=  W sobotę, ma się ukazać na scenie tea tru  Roz­
maitości, nowajedno-aktowa komedja „Za pozwoleniem 
Łaskawa Pani“ . „Sinobrody zaś“ , -śpiewanym będzie 
we czwartek i w sobotę.

=  Człowiek niezdecydowany i wąchający się sam 
sobie najczęściej szkodzi; za dowód posłużyć może fakt, 
który się zdarzył w tych czasach na licytacji domów. 
Oto jak  było: Pewien jegomość złożywszy wadjum 
oznaczone upoważnił swego adwokata do licytowania 
do pewnej summy, w ciągu jednak licytacji cofnął się 
wstecz o 500 rs. i został przelicytowanym właśnie o te 
500 rubli. Po licytacji kiedy znalazł się jakiś am ator 
i ofiarował 700 rs. odstępnego, a nabywca wymagał ich 
1,500, nasz niezdecydowany licytant zgodził się wre­
szcie na dołożenie rs. 1,200 do summy za jaką kupił 
licytant utrzymujący się, a nadto na porękawiczne dla 
faktora, który wszędzie wcisnąć się musi.

s=  IXty Zeszyt „Pamiętników Szatana11, wyszedł 
z druku.

=  P. Ja n  S trauss z W iednia, znany kompozytor 
licznych u nas ulubionych tańców, przybywa dzisiej­
szym pociągiem kolei do Warszawy, w celu zastąpie­
nia chorego brata  i urządzenia szeregu koncertów 
w Dolinie Szwajcarskiej.

— Podajemy szczegóły z urzędowego źródła  o poża­
rze, który wybuchł w nocy z d. 26 na 27 b. m. O go­
dzinie 1 ya, na rogu ulicy Twardej i Bagno, w podwórzu 
domu Nro 1083, zapaliły się zabudowania drewniane, 
w których mieściły się składy desek, miedzi, mąki, cu­
kru, węgli drzewe i t. p. Ogień tak  gwałtownie rozwi­
nął się, że zabudowania te z znajdującemi się w onych 
przedmiotami, spłonęły, a  stojące w pobliżu bóżnica 
żydowska, jedno-piętrow a oficyna i część frontowego 
domu od ulicy Bagno, pod N r 1083, cokolwiek ucier­
piały od płom ienia,. lecz przez straż ogniową ocalone 
zostały. Oprócz tego spalił się koń i dwa pojazdy, wła­
snością jednego z lokatorów będące, jak  również dwa



konie i 6 beczek straży ogniowej, uległy opaleniu. 
Ogień w godzinę był już ugaszony. Wszystkie zabudo­
wania były ubezpieczone, a z liczby towarów spaliły 
się, tylko składy m ąki, desek i cukru. S traty  po­
dają: właściciel domu na rs. 10,000, właściciele towa­
rów na rs. 19,100, właściciel spalonego konia i powo­
zów ną rs. 1,500, i mieszkańcy na rs. 2,000, razem 
straty  obliczają na rs. 32,600. Przy gaszeniu tego 
ognia, 7miu niższych stopni straży ogniowej, uległo 
skaleczeniu, których po obejrzeniu pozostawiono tym ­
czasowo przy komendach; z palącego się domu od uli­
cy Bagno, za pomocą narzędzi do ratunku, spuszczo­
no z pierwszego piętra około 30tu lokatorów. W celu 
dojścia przyczyny pożaru, prowadzi się przez Policję 
energiczne śledztwo i Sąd zawiadomiono. ,

—  W cyrkule Nowoświetskim, w domu Nro 1574c 
Adam Paszkowski, term inator szewcki, pragnąc wy­
brać z gniazda z poddachu młode wróble, spadł z wy­
sokości drugiego piętra i nieszkodliwie stłuk ł sobie 
lewą nogę; po udzieleniu pomocy lekarskiej, pozosta­
wiono go w mieszkaniu.

■— W dniu wczorajszym w domu pod N r 494a, od 
rozrzażonych węgli wyrzuconych do śm ietnika, zapa­
liły się śmiecie, k tóre  natychm iast przez miejscowego 
stróża ugaszono.

— W  tymże cyrkule, na ulicy Ś-to Jerskiej, do­
strzeżono psa wściekłego, który natychm iast przez 
strażnika policyjnego zabity i przez uprzątaczy zabra­
ny został. (Gaz. Polic.)

—  Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego", 
o.l X. rs. 6 dla m atki, k tó ra  nieszczęśliwemi losami 
przywiedziona została do nędzy wraz z 7giem niele­
tnich dzieci, a potrzebuje kilkunastu rubli na rozpoczę­
cie zamierzonej pracy.

• P?zy.iechali do Warszawy: Jen era ł Adjutant Kna- 
n n g  z Petersburga; Jenerał-M ajor Anuczyn , z Rado­
mia; Gubernator Płocki pułkownik baron Wrangel, 
z Płocką; Fligel-A djutant pułkownik Plautin , z za­
granicy; Rzeczywisty Radca Stanu Grawwe, z P e­
tersburga.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-A djutant książę Go- 
lic y n i  Rzeczywisty Tajny Radca Bryskorn, za g ran i­
cę; Koniuszy Dworu książę Gorcza/ców, do Petersbur­
ga; Rzeczywisty Radca S tanu  Szczerbatski, do Kielc.

R a d a  G łó w n a  O p ieku ń cza  Z a k ła d ó w  D o b ro c zy n n y c h .-  
W  u zupełn ien iu  cg ło sz ;n ia  sw ego z dnia 16 (28 ) k w ietn ia  
r. b., N r 1888, R id a  G łów na podaje do w iaćoraoś i p o ­
w szechnej, ż e  dochód z w id ow isk a  danego w dniu i ( 13) 
k w ietn ia  r. b ., w W ielk im  tea trze , na rzecz  Z akł«dów  d o ­
broczynnych w szelk ich  wyznań w W arszaw ie, w yn oszący  
Kwotę rs. 815 kop. 9 i garażem  dochód z kw esty  W ie lk o ­
tygodniow ej zebranej w r. b., w tu tejszych  k ościo łach  rzysn- 

° ^ at •bckich, w sum m ie rs 2746 kop. 8 5, czyli łączn ie  
fi3 l kop. 94 , podzielony z o s ta ł m iędzy zak ład y  dobro- 

zynne i do w yp U ty  z B anku P o lsk ieg o  p r z ik sz a n y  ja k  na- 
Stępuje: szpitalom : D ziecią tk a  J ezu s rs. 645, Sgo D u ch a rs 
• r b  bgo R ocha rs 85, Sgo E  zarza 132, Sgo Jana B ożo-  
go rs. i 2o, Czhsowcm u ua Pradze rs 100, E w angelick iem u  
rs. oo, S tsrozak on n ych  rs. 255, M aryińskiom u przytu łkow i 
®>°rot rs. i s o ,  Salom  ochrony, zostającym  pod z irzą d em  
W arszaw skiego T ow arzystw a D obroczynności rs. 200 , In s ty ­
tutow i Sgo K azim ierza rs. 132, In stytu tow i m oraln ie  zanied  
Danych dzieci w M okotow ie rs. 200, D om ow i schronien ia  
starców  gm iny E w angelicko-A ugsbursk iej rs. 85, D om ow i 
przytu łku  i praCy r8 fi2, D om ow i przytu łku  s ta r c o w i balok  
w G órze Kalwarji rs. 59, G łów nem u dem ow i schronien ia  
starców  i siero t starozakonnych rs. lo s  kop  3 2 , Io sty tu cji 
w sparcia ubogich, w stydzących się  żeb rać, istn iejącej przy

k o śc ie le  Sgo K azim ierza rs. 35, łą czn ie  rs. 2716 kop. 3 2 —  
O b o k  tego '/a obow iązkow ą część  k w esty  zebranej po k o ­
śc io ła c h  w sum m ie rs. 2746 kop. 85, to  j e s t  kw otę rs. 915  
kop 62, przekazano na rzecz ty ch że  k cśc io łów  z pi z o s ta ­
w ien iem  w B anku Polsk im  do dyspozycji Zarządu Spraw  
D uchow nych obcych w yznań. R asem  ja k  w yżej rs. 36 3 !  
kog 94. P rezes G enerał L ^ jtnąnt Senator R o ż n o w .  S ze f  
Biura J. W o j e w ó d z k i .

—  P oniew aż zb liża  s ię  term in przed staw ien ia  ogólnego  
rachunku w pływ ów , z  kw esty  W ielk an ocn ej, zb ieranej w r. 
b po dom ach przez delegow anych o b yw ateli,— C złonek  R a ­
dy G łównej O piekuńczej Z ak ładów  D obroczyunych , za w ia ­
dujący pow yższy kw estą, ma honor uprzejm ie prosić J W.  i 
W. delegow anych, ażeby raczyli pośp ieszyć, z w n iesien iem  
do Banku P olsk iego zebranych kw ot, i z nad esłan iem  lis t  
kw estow ych i kw itów  Bankow ych, na ręc8 Ł aw n ik a  M agis­
tratu  m. W arszaw y K. W iem anna. N adto , w dalszym  ciągu  
o g łoszen ia  z dnia 18 (30) m aja r. b , podaje się  do w iado- 
m oś;i, iż n iżej w ym ienieni D elegow ani przedstaw ili dowody 
z zebrauych  kwoRt, a m ianow icie: Z cyrku łu  1 i 2: Kłem-
czyński rs. 9 kop. S3, T eodor Sajfert rs. 8 kop. 30, Je n  
K arw acki rs. 7 kop. 47 , A lek san d er C zechow ski rs. 11 kop. 
64, K onstanty  P ohoreck i rs. 32 kop. 58, W incenty  M orytz  
rs. 12 kop. 51. Z cyrku łu  8 i 11: Jan G autier rs. 23 kop.
6 2 V2. Z cyrkułu  4 5 i 6: L udw ik  Jab ło ń sk i rs 46 kop.
5 6 ' ł , ,  K uszel rs. 8 kop. 7, Sokoln ick i rs. 80 kop. 83 Z cyr­
k u łu  7 i  8: W ojciech  H erm anow ski rs. 5 kop. 19, R om an  
H olizer rs. 24 kop. S4 V2. F ran ciszek  K uśm ierski rs. 29 kp. 
81, A leksandur F a u st rs. 59 kop. 2 0 '/ ,,  B azy li T r o ester  rs.  
5 kop. 20 , J a o  K lejaa  rs. 8 kop. 8 3 '/ , K arol M ich elis rs. 2 
kop. 9 5 ’12, F e lik s  G łodow sbi rs. 13 kop. 4, J ó z e f  P au l rs. 
9 kop 8 2 'jj Z cyrkułu  9 i 10: M arceli T ysk i rs 56 kop.
36 l/ 2, M ichał Jankow sk i rs. 18 kop 46, A leksander Żuliń-
sk i rs. 40 , A ugust Kuhnko rs. 32 kop. 60, A ntoni P arys  
rs. 71 kop, 34, J ó ze f S ok ołow sk i rs. 2 kop. so . Z  cyrku łu  
12: Ju ljan  R ó ży ck i rs . 7 k . 9 1 l /a. S tan isław  hr. O s t r o w B k i .

-f W dniu 30tym b. m , to jest we czwartek, jako 
w dzień imienin ś. p. Emilji ze Skarżyńskich Strasze- 
wiczowej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spo­
kój jej duszy w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiem-Przedmieściu o godzinie 10 %  z rana, na 
które pozostały mąż z córką, Krewnych i Znajomych 
zaprasza. — 5293 —

-j- Dnia 30 b. m., jako w bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Aleksandra Earlińskiego, b. Kassjera M agistratu 
M. Warszawy, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w kościele Śgo Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie lOtej z rana, na k tóre pozostała żona wraz 
z synem, Krewnych i Znajomych zaprasza. — 5298— 

■f S. p. Jan  Żółtowski, Obywatel ziemski, po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakram entam i, 
zm arł w dniu 27 b. m., przeżywszy la t 59. Pozostała 
żona z synem i 4m a córkami, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na eksportację zwłok, ju tro , 
to jest we środę, o godzinie 5tej po południu, z ka­
plicy kościoła parafialnego Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, na cmentarz powązkowski odbyć się ma­
jącą. — 5 2 7 9 -

■f Dnia 3 0  czerwca r. b., (we czwartek) o godzinie 8 1/, 
rano, odbędzie się przeniesienie zwłok ś. p. Professora 
Bronisława Chojnowskiego, z tymczasowego schronie­
nia, do nowo-wymurowanego grobu na cm entarzu po­
wązkowskim, na które b ra t zm arłego, zaprasza Kole­
gów, Przyjaciół i Uczniów ś.p . Bronisława. — 5291— 

=  W Łodzi zm arł w tych dniach August H enryk 
Milsch.

=  Dnia onegdajszego, JX. Antoni Chmielowski, 
miejscowy W ikarjusz w kościele Śtej Trójcy n a  Solcu, 
pobłogosławił związki m ałżeńskie: między p. Janem



Michałem Wagnerem a p. Józefą Wilkowską.; tudzież 
między panem Józefem Hory ną,-Czechem a Teklą Ogło- 
dzińską. _______

— W Petersburgu Towarzystwo Zachęty Artystów, 
urządziło  bardzo ciekawą historyczną wystawę por­
tretów . Jestto  zbiór portretów  osób, tak  historycz­
nych, jak równie tych, k tóre zyskały jakąbądź sła ­
wę w Rossji, począwszy od XVI aż do końca XVIII 
wieku. W szystkich portretów  znajduje się tam  879. 
Rozumie się w takiej ilości niewszystkie m ają war­
tość artystyczną, lecz w ogóle wzięte, stanowią wa­
żny przyczynek do ikonografji krajowej. Mamy w ła­
śnie przed sobą k a ta ! g tej wystawy, sporządzony 
przez p. Petrow a i w bieżącym roku w Petersburgu 
wydany. Widzimy z niego, że wystawa mieści się 
w jedenastu sąlach. Katalog ten stanowiący sporą 
książkę o XXIII § i 232-ch stronnicach, skreśla 
w krótkości wiadomości biograficzne każdej osoby, 
form at, wielkość portretu, sposób malowania, wskazu­
je m alarza i nakoniec wymienia czyją każdy portret 
jest własnością. Pomiędzy innemi spotykamy tam 
p o rtre t Wasila Jerm aka zdobywcy Syberji; hrabiego 
H erm ana Lestoka, którego życiu tragicznemu zawdzię­
czamy ładną operę Aubera; słynnego Mazepy, który 
tylu poetom służył za kanwę; metropolitę Stanisław a 
Bohusza Siestrzencewicza; W ładysława IV, S tanisła­
wa Augusta, pendzla Bacciarellego; drugi portret te ­
goż robiony przez Lampiego i trzeci niewiadomego 
m alarza. Wyliczanie wszystkich godnych uwagi por­
tretów  zbyt wiele miejsca by zajęło. Powtarzamy 
więc tylko, że W ystawa ta równie dla historji jak  dla 
malarstwa bardzo jest pożyteczną.

—  Czytamy w Gazecie „Gołos:“ Telegram z Kon­
stantynopola, datowany 5 (17) czerwca i ogłoszony 
w gazetach niemieckich, donosi, jakoby sułtan zamie­
rza ł odwiedzić Najjaśniejszego Pana w Liwadji; gaze­
ta  „France en O rient11 potwierdza tę wiadomość.

— Gazeta „D iejatielnost“ pisze: powiadają, że przy 
ministerstwie wychowania publicznego utworzona zo­
stała osobna kommissja, pod prezydencją radcy tajne­
go Woronowa dla roztrząśnięcia kwestji rozwoju w Ros­
sji wykształenia realnego, i że osoby, które weszły do 
składu tej kommissji, należą do liczby stanowczych 
stronników takiego wykształcenia.

— Czytamy w „Odes. W iest.:“ „B ank eskontowy 
południowy (odeski) rozpocznie w lipcu r. b. swe czyn­
ności. Z powodu nadziei pokładanych u nas na uro­
dzaje, czynności tego banku w pierwszym roku jego 
istnienia przybiorą podług wszelkiego prawdopodobień­
stwa ogromne rozmiary.

X  Donoszą z Krakowa, że p. W ładysław Górski, 
znany artysta skrzypek, b. uczeń warszawskiego Kon- 
serwatorjum muzycznego, powrócił w tych dniach z za­
granicy i udał się do wód krajowych w celu dania tam 
koncertów. . . .

X  W Anglji utworzyła się nowa sekta. Dewiza jej 
brzmi: Bracia trzeba umierać! Sekciarze są p rze­
konania i głoszą, że wkrótce nastąpi koniec świata.

X  W Pieszynie ułożono krakowiaki pouczające lud 
o wyborach do sejmu szląskiego.

X  Na Szlązku pruskim odnaleziono w tych czasach 
autentyczny po rtre t Marcina L utra, pędzla Ludwika 
Cranacha.

X  D. 24 b. m. we Lwowie p. Jan Puszyna, po od­

byciu publicznej rozprawy w języku polskim, otrzyma* , 
stopień doktora praw.

X  D. 22 b. m. odbył się w kościele parafjalnym 
w W oniejściu pod Kościanem ślub, panny Marji Ska­
rżyńskiej, z p. Aleksandrem K ruzensternem , obywate­
lem z Królestwa Polskiego.

X  W Srebrnej Górze pod Poznaniem zabił piorun 
d. 18 b. m. dwie krowy i pięć świń. ____

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
List książąt orleańskich do Ciała prawodawczego 

francuzkiego, o zniesienie dekretu zabraniającego im 
pobytu we Francji, i o przywrócenie zabranych wy- j 
gnańcom majątków, powiększył jeszcze wrażenie sp ra ­
wione wnioskiem m arkiza P irś  w tejże samej materji. 
Dokument ten podpisany jest przez wszystkich ksią­
żą t orleańskich, z wyjątkiem księcia Nemours, który 
nie mieszka w Twickenham. W Paryżu jednak po­
wszechnie powątpiewają, ażeby większość Ciała p ra ­
wodawczego zgodziła się na powyższy wniosek.

Lewica niezadowolona z postanowienia rządu, który 
na przyszłość m iał merów i adjunktów wybierać z łona 
rad  gminnych, żądała jak  wiadomo, ażeby ci urzędni­
cy, nie byli wcale przez rząd, lecz przez same rady 
gminne wybierani. Postawiony w tej kwestji na sobo- 
tniem posiedzeniu Ciała prawodawczego, wniosek pana 
P icarda, został jednak odrzucony, mimo silną a rgu ­
mentację mówcy, który dowodził, że system parla­
m entarny oparty na powszechnem głosowaniu przy­
puszcza jednoczesne istnienie sam orządu gminnego, 
bez którego nigdy trw ałej nie zyska'podstawy.

Szeregi lewicy C^ała prawodawczego przerzedzają 
się coraz bardziej pod ciosami różnych nieszczęść i 
wypadków. Bancel blizkim jest śmierci, stan  Gambety 
wzbudza też obawę, Juljusz Simon tylko co przebył o- 
perację karbunkułu, Raąpail cierpi na zupełne wy­
niszczenie, Juljusz Favre nareszcie zgnębiony jest 
s tra tą  swej żony zmarłej przed dziesięciu dniami.

Na sobotniem posiedzeniu angielskiej Izby niższej, 
odrzucono znaczną większością wniosek pana Richard’a 
o zaprowadzeniu szkół bezwyznaniowych. W spomina­
liśmy już o oporze na jaki natrafić musiał ten projekt 
ze strony konserwatystów i liberalnie umiarkowanych. 
Usunięcie biblji ze szkół ludowych wymagane przez 
krańcowych, w obec tak bezwarunkowego poszanowa­
nia ludu angielskiego dla powagi pisma świętego, z gó­
ry pozwalało przewidzieć, jaki będzie los wniosku pa­
na Richard’a.

Przytoczonej przez nas przed kilku dniami wiado­
mości z hiszpańskich dzienników, że karliści zgodzili 
się na przywrócenie inkwizycji, kom itet centralny 
karlistowski jak  najkategoryczniej zaprzecza. Don 
Carlos, jak  twierdzi kom itet, wie dobrze, że żyje w 19 a 
nie w 16 stuleciu. Nie mniej jednak kom itet dodaje, że 
jedna z pierwszych czynności rządu pretendenta, b ę ­
dzie zawarcie kontraktu  z papieżem. W edług dzienni­
ka „Epoca“ pogłoska o przywróceniu inkwizycji m iała 
źródło w zbytniem wczytywaniu się w poglądy p . Vil- 
loslada, właściciela karlistowskiej gazety „E3peranza“ . 
Wspomniony dziennikarz silił się na dowodzenie, że 
inkwizycja dała impuls literackiej i naukowej działal­
ności w Hiszpanji, że była doskonałą instytucją po­
trzebną do intelektualnego rozwoju kraju, i że przy­
wrócenie jej byłoby nader pożądanem. Są to  zatem po 
prostu prywatne zapatrywania się ,za  k tóre karliści ża­
dnej nie mogą brać na siebie odpowiedzialności.



W odbytem w Ziirichu zgromadzeniu mającem na 
celu protestację przeciw budowie kolei Ś-go Gotarda, 
Szwajcarja daleko mniejszy przyjmowała udział, ani­
żeli ogólnie się spodziewano. Delegowanych przysłały 
tylko kantony: Zurich, St. Gallen i Graiibinden, a 
tych dwóch ostatnich tylko można uważać za isto­
tnych przeciwników tego przedsiębierstwa; kantony: 
Bern, Aargau i Solothurn, nie przysłały ani jednego 
przedstawiciela. Zdawałoby się, że tym sposobem losy 
projektowanej petycji, żądającej nowego przejrzenia 
traktatów o drogę Śgo Gotarda, zostały jaż dość nie­
fortunnie rozstrzygnięte. Zgromadzenie jednak posta­
nowiło nie zbaczać z wytkniętej drogi, chociaż co do 
rezultatów jego usiłowań, trudno się jakiemikolwiek 
uwodzić złudzeniami.

Do Gazety Augsburskiej donoszą z Bukaresztu, że 
ex-książę rumuński Kuza, wybrany został na senatora 
w tym samym obwodzie (Mehedinz) w którym mu 
przed kilkoma miesiącami zaproponowano mandat de­
putowanego. Wybór taki nie ma jednak żadnej polity­
cznej doniosłości. Kuza ma w Mehedinzu licznych 
i wpływowych przyjaciół, którzy tym wyborem chcieli 
mejako dać mu dowód swego uznania i przychylności, 
trudno bowiem przypuścić aby Kuza przyjął teraz go­
dność senatora, kiedy przed dwoma miesiącami odmó­
w ił przyjęcia mandatu deputowanego.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 27 Czerwca godz. 11 m. 30w nocy. 
Londyn. —Lord Clarendon umarł dzisiaj. 
Paryż.—Kommissja petycyjna przygotowuje 

na żądanie Ollivier’a odpowiedź na petycję 
książąt orleańskich.

§  K A K  A  D  A .
<S*. T .)

Bez pierwszych, drugi drugi,  wesoły nie będzie;
Wszystek  nizki, wysoki, zabezpiecza wszędzie.

(Znaczenie zeszłej Szarady: Dziadek).

=  Kantor „Kurjera Warszawskiego14 mieszczący się 
w domu Towarzystwa Dobroczynności w sklepie p. 
Falęckiego, przeniesiony został do domu W-go Radzi­
szewskiego prcy rogu ulicy Krakowskiem Przedmieściu 
i Bednarskiej.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Zawiadamia się osoby interessowane, iż Józef 
Helbich, Patron, zajął mieszkanie po Doktorze Helbi- 
chu, ojcu swoim, przy ulicy Długiej Nro 544, drugie 
Piętro od frontu. (1—3) — 5267—

' dniach opuściły prassę: lOsty zeszyt „ B a r b a -  
J7 lJ » ry k ,“ czyli Tajemnice K lasztoru Karmeli 
*ow w  Krakowie; i 16ity zeszyt dzieła „ I z a b e l l a  
H r o i o n a  H i e z p a n j l ,  czyli T a j e m n l e e  D w o r u  
M a d r y c k i e g o , '■ romans historyczny przez F. Borna. 
Cena zeszytu Kop. i s ’/> (Cr 25)- J a n  B r e H la u e r ,  
(i — 1)—5268— Księgarz i Wydawca, ulica Miodowa, Nr 489d.

Potrzebną je s t natychmiast

Dzierżawa Folwarku,
rozległości mniej więcej od 75 —150 dzies. (od 5 —lo  włók), 
z inwentarzem, lub bez takowego, wraz z domem m ieszkal­
nym w dobrym stanie. Wiadomość przy ulicy Leszno, Nr 
785, mieszkania Nr 7. (1 -  2) —5258—

'9
*
9

!
9t

Niniejszem mato honor 
d< nieść Szanowpej Publi- 
czuości, iż z dniem dzisiej­

szym otwieram S k ł a d  Piwa zagranicz­
nego butelkowego z najcelniejszych fa­
bryk pochodzącego, w domu W  go Gra- 
bewskieg ■, przy ulicy Miodowej, Nr 495 
nowy 3.

Przytem ośmielam się łaskawej Publicz 
neśń  zaręczyć, iż w z tlk ie  mi polecone 
zlecenia, jsknajakuratniej wypelnhć bę 
dę.

Zestsję z unzancwe niem,
F . F R I G X I T Z .

S B .  Wiedeńsko Marcowe Piwo i 
Bcckbier z Browaru Pana Antoniego 
Drchera, w wyśmienitym gatunku przez 
cały letni sezon z miejsca w wagonach 
lidem  opatrzonych sprowadzać będę 

Z . uszanowaniem,
F. P r ig n itz .

(1—3) — 5264 —

P A N N Y
uzdatnione w krawiecczyznie damskiej, potrzebne są zaraz 
do zakładu K. Bilewskiej, przy ulicy Nowy Świat, Nr 48 
nowy, w oficynie prawej na dole. f i — : )  —  5 2 9 0  —

Jes t do sprzedania

Folwark Szydłów,
z wolnej ręki w każdym czasie, za bardzo przystępną ce­
nę, położony o 6 wiorst od m. gube rnjalnfgo Petrokowa, 
nad szossą wiodącą do Wielunia i L odzi Folwark powyż­
szy oprócz gruntów włościańskich, z któreiai kwestja z u ­
pełnie załatwiona ma dziesiutyn 580 czyli włók nowo-poi- 
skich 38 i morg 19 ,w tej liczbie lasu w %  dębowego a 
w llt  sosnowego dziesiatyn 120 (włók 8), ziemia orna na 
wpół pszenna i żytnia, wysiewu oziminy korcy 230, jarzy ­
ny stosunkowo, przeprowadzony płodozmiau 12 połowy, dwa 
ogrody zngielski i owocowy przynoszący dochodu rs 225,  
5 stawów zarybionych, wygodny dom mieszkalny jak rów­
nież wszystkie zabudowania folwarczne są  murowane, d a ­
chówką lub gontami kryte, w dobrym stanie Bliższe szcze­
góły na miejscu. (1 — O__ —  522 6  — ____________

W Piątek zeszły przejedżając ulicą 
* M a rsza łk o w sk ą  do Nowej Szwajcarji, zgu­

biono lub też zostawiono w dorożce Pa- 
g l l a r e s  skórzanny z kilkunastoma ru ­

blami różnsmi notatkami i patentem na K estaurację. Su­
mienny znalazca zechce łaskawie zwrócić poszkodowanemu 
przy ulicy Marszałkowskiej do domu W  go Braumanna, Nr 
m iesz k an ia  b. W nagrodę może sebie przestaw ić połowę 
zn a jd u jący ch  się tam  pieniędzy. (1— 1) — 5274 —

9 Dziś przechodząc cd S go Krzyża do 
Saskiego Placu zgubiono Paaport za- 
graniczny, wydany na imię Joanny Ślu- 

bowskiej. Łaskawy znalazca raczy go oddać przy ulicy S-to- 
Jerskiej, Nr 17 76A, lsze piętro za nagrodą

(1  —  1 )  —  5 2 9 7  -*•



Specjalna Fabryka Gorsetów
p a t e n t o w a n a  w  P a r y ż u ,

MARIE PAJER,
nli/tn lT«klrAnTabio.Pp7n(lfniA^ip Ni* 9 A (SQFiV

1 Nowy Świat, gdzie Apteka Koopego.— Dziś
i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama-F IG A R O ._ _ _ _ _ _ _ _ _

[tycznych, z 16-stu osób złeżone, pod dyrekcją 
l e w s k l e g o ,  d&jo przedstawienia humorystj

M o d * * -
  _ humorystyczne złożona

2  ze śpiewów i tańców. Początek o godz. sej.— J u t r o :  „Re- 
ceptł na złośnice,“ w dwóch oddziałach — Galopada ko- 

<  miczna.— P o j u t r z e :  B e n e f i e  D y r e k t o r a  — „Pa- 
m pugi naszej babuni.11̂ - „Spotkanie.11— Pas de truis mazu- 
•J rowe.— Cały cgród będzie uilluminowany i ogniami bengal- 
2 .  S;.iemi oświetlony.
?  Bufet 1 Restauracja przeszły w Inne ręee.

(6 — 0) — 5079 —

nlica Krakowskie-Przedmieście, Nr 2 ^ (395), 
obok Szpitala Śgo Rocha,

Malsou de Confiance, _
ma honor uwiadomić J J  W W. i WW. Panie, że w obecnym jj* 7"! -rr Ti •
czule, Syn Właścicielki tej te  Fabryki, powróciwszy z Pa g  ALKAZAR PTZV U11CV K TÓ leW Skiei.
ryża, wykształcony w w yrab ianm G oraetów zaopatrz^  eodzienrie Przestawienia truppy dramatycznej Au-
Magazyn, w najnowsze i f  Ta°7uU  8 e ^  *  strjackiejocd dyrekcją pani Ł E O P O L B W f  w L U K A -
Corset Imperatnce, Tyrolien, en tout o j , a U o  T S C H lf .  - D z i ś :  „Der Gangins Irrenhaus. 11 -  „Der
£  P , . ,  1 P I ..P J .B  o r to p ri jO M ,. T .ry lu iJ , g  -  „ W . .  g .tS r t di.
Krynoliny, i t. p. przedmioty dla Dam, uzgrabmające figury 3 . Jutro, „vcn  btuia zu atuie. iib i)
wcałem sna-czeiiitt.— Wszelkie zaś Gorsety tak krajowe jak ®*
j zagraniczne, przer. bia na najpierwsze fasony, reperuje i 
pierze do najświeższej białoflei. (2—2) ... TIVOLI.

T E A T R  W I E I R I
Dziś Sinobrody, (l-szy raz.)
Jutro: Wdowa niepocieszona. — Trefni*. -

(Po cenach Teatru Rozmaitości.) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J u tro , dn ia  *»go Czerwca, 1870 ro k u /

Koncert Józefa Straussa.
A abera.

Ulica Królewska.— Dziś i codziennie, Przed­
stawienie pod dyrekcją Jana Russa- 

nowskiego— Początek o godz. 8ej. (*—0) —5173 —

SZKOŁA PŁKWANflA 1 KĄPIELE, Sta­
nisława Majewskiego, przy wyspie „Monte- 

; Chrłeto 11 Przewóz wprost ulicy Oboźnej ( 12—12)—4622—

I B U K E G M  I Z l l K  P U g K K  WCJIK, w Pałacu Ka- 
r limierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Kie 
1 dziele bezpłatnie, od godz: loej ranc do Sej po pcłudciu.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 16-go (28go) Czerwca 1870 r

Uwertura z op. „Fra-DiaToIo,11 
Romans, Moniuszki.
Łoreley -Rheinkl&oge, walc, Jana Strauss#, (ojca). 
Chór Majtów z op. „Latający Holender,11 R. Wagners. 
Uwertura z op. „Les dragons de V, Ik r a,11 Msitiarta.

6. Die ersten Curen, walc, Jana Straussa.
7. Musikalisches Bdderbuch, potpourri, Conradiego.
8. La Marguerite-polka, franc., Józefa Straussa.
9 Uwertura z op. „Nfcbnhodonozor/11 Wrdiego.

10 . Herztone, walc, Józefa Straussa.
11. Arja z op. „Cyrulik Sewilski,“  Rossiniego, solo wyko­

na P. Kuhnert
12 . Annen-polka, Jana Straussa.

P o j u t r z e :
Uwertura z op. „Młyn na skale,41 Reisaigera. 
„W ohin?1* Franciszka Schuberta.
Wiener Kinder, walo, Józefa Straussa.
Finał z op. „Lucja * Lammermooru,11 Donizettego. 
Uwertura z op. „Oberon,11 Webera.
Akt wetępny z op. „Lohengrin,11 Wagnera.

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7. Morgenblatter, walc, Jana 8traussa.
8. Potpourri z op. „Bal maskowy,11 Vwdiego.
9. Wielka uwertura z op. *Leonore,“ Beethovens.

10. Die Dorfschwalben, walc, Józefa Straussa.
11 . „8t(indchen,l< Hiirtla.
12. Marsz Perski, Jana 8tr«nssa.

Wejście Kop. 20 .
Początek o godzinie 6’/,.

Dzieci do lat 10-ciu, płacą połowę. 
w s >  w  razie niepogody Koncert odbędzie się w sali.

(13— 0) — 4593 —

7 Mutely 1 Papterf
Pćłimjgrjaly Ros. — ft. — rs. 6 fe. 3o 
Dukaty Hoilen. rs. — k. — rs. 3 k. 60 
Obligi skarbowe 1 0 0 rs., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 8 okresu, L s m  rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, U s. zars. 100 
Listy Zast. nowe 5°;0 z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne rsr. IOO.. . . . . . . .
Bilety Banku Cesarstwa z r. I860.. 
Nowa Ros. pożyczka prem .zr. 1864. 

„ „ „ ar. 1 8 6 6 . . .
: Akcje Drogi Żel. War.-Wied. zasztnkę 

Akcje Drogi żel. Warsa.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l.. 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Terespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz............
5%  Listy zastawne rossyjskie...........

Żądana |  Płacono

Ruble i kop. sr.

92
92
92

100
75

150
146
72
73

110 50

92
92
92

100
75

149

72
72 50

Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs, kop. 5 %
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 30
Od Listów Zast. nowych kop. 6l,/is
Berlin: Weksel 100 tal. 2 ta. rs. 117 k. — rs. 116 k. 70
Londyn 3 M. I  ftint st. rs. 8 k. — rs. — k. —
P ary*. Weksel 2 m. za soofr. rs, 94 k. 95 rs. 94 k. 65 
W iedeK. W 2 m. za 150 w. a. 1 2 . 99 k. —  rs 93 kop, 55

ALHAMBRA,

W  Geny Targowe Warszawskie — D. 27 Czerwca 
- płacono za korzec pszenicy od rs. 7 kop — do rs. 8 kap. 
3 ?  2 V  żyta od rs. 4 kop. 3-3 do rs. 4 k. 4 0 ; jęczmienia 4-ro- 

! dwu rzędowego, ad rs. — kop. — do rs. — kop. — ; Ow?> 
S Jo d rs . 2 kop. 40 dors. 2 kop 55— Kartofli od rs. 1 kop- 
‘ 5 do rs. 1 kop 20
6-1 D l io w r l ty  płacono dnia 27 Czerwca za wiadro od rs. *

przy ulicy Miodowej, w domu W-go 
. Lessera. Dziś i codziennie, Przed­

stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją F . S t o  , _______,  „ _
b lń sb lego . — J u tro : B e n e fls  B aty  Idy P er- p- kop. 29*/, dors. 4 kop. 3 7 1; ,  zr. garniec od ra. 1 k. 4 0 — do 
e b o r o w i c * — Monodram: „Icekzapieczętowany.11— Scena g .rs . 1 kop. 4 2 % .
zabawna: „Dwaj roztargnieni.11— Humorystyczno-komiczna g ;     *----------------- --
scena, ze śpiewami: „Nocleg w Appeninach.11 g» Patrz dalszy ciąg „Kurjera11 stronnice: 9, '°

(15— 0) — 4 6 4 3 — W. 11 i 12.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—AosBojreno Ijeneypoio.



Kronika Zagraniczna.
X  (Kii.) Odnosząc się do odezwy naszej z dnia 15go 

marca r. b., przypominamy, iż ziazd tegoroczny pol­
skich przyrodników i lekarzy odbędzie się w Poznaniu 
i trwać będzie sześć dni t. j. od 25 do 30 Lipca. P ra­
gnący mieć udział w zjeździe winni zgłosić się do 15 
Lipca, by stosownie do ilości zgłaszających się odpo­
wiednie przygotowania poczynić można. Takżejjz upra­
gnieniem wyczekujemy nadesłania spisu przedmiotów, 
jakie na wystawę przyrodniczo-lekarską przesłane bę­
dą.—W imieniu wydziału gospodarczego. Dr Matecki, 
Przewodniczący.—Dr. A. Mizerski Sekretarz.

X  Ponieważ w państwie pruskiem od dnia 1-go li- 
pca r. b., pełnoletniość następuje ze skończonym ro ­
kiem 21, a wedle landrechtu ojcu wolno opiekę 
przedłużyć nad dziećmi najdłużej lat 6, zatem teraz 
w takich wypadkach wyjątkowych nadzwyczajna opie­
ka zamiast do roku życia 30, tylko do 27 może się 
rozciągać. Zasada ta  ma się zastosować z urzędu do 
testamentów już w intencji przedłużenia opieki poczy­
nionych.

X  Redakcja paryzkiego dziennika „Figaro" u tra­
ciła w zeszłym tygodniu jednego z najzdolniejszych 
swoich współpracowników: Alfonsa Duchesne. Byłto 
dziennikarz z namiętności; dla idei publicystyki po­
święcał całą głowę i całe serce. B. Jouvin, zdolny 
bardzo feljetonista Figara, skreślił zmarłemu koledze 
nekrolog w którym czuć żal szczery i głęboki. Nie 
zdarzyło mi się,— mówi Jouvin,— napotkać na dro­
dze życia człowieka, równie oryginalnego jak Du­
chesne. Więcej nadziei, marzeń i serdecznej ironji 
znaleźć w jednej duszy niepodobna nawet. Pracował 
z nami lat dwanaście, dziśjednakże zdaje nam się, 
żeśmy go poznali rano, odrazu pokochali jak brata 
i musieli pożegnać wieczorem. Duchesne, pisał o 
wszystkiem: o sztuce, o życiu społecznem i o sprawach 
politycznych.

X  Akademja medyczna w Paryżu, konfidencjonal­
nie głosi o pojawieniu się nowej epidemji. Dolegli­
wość tę nazwano: głupotą galopującą. Żdaje się, że 
owa epidemja grassuje nie tylko we Francji!

X  W salinach w Morsz-Ujwar w Siedmiogrodzie, 
wybuchnął temi dniami straszny pożar, zajęły się bo­
wiem olbrzymie podpory drewniane i galerje podzie­
mne. Podczas, gdy pracowały sprowadzone sikawki 
i inne przyrządy mechaniczne, telegrafowano do Ber­
lina po puszki z massą chemiczną Buchera, które mają 
tę własność, że wrzucone do miejsca zamkniętego 
objętego pożarem, takowy w okamgnieniu przytłumia­
j ą  W Saksonji przepisy policyjne obowiązują wszyst­
kich właścicieli do utrzymywania tej massy chemicznej 
w zapasie.

X  Paryzki Jockey-kłub ma swoją nadworną kwia­
ciarkę. Jestto dwudziestoletnia dziewczyna z ludu, 
bardzo ładna i bardzo cnotliwa. Z uśmiechem na u- 
stach, który mówi: wszystko i nic, Izabella, majesta­
tycznie co wieczór obchodzi salońy klubu i obdarza 
amatorów: fijołkami, pączkami róż, lub gwoździkami. 
Fbiera się ona zawsze jednostajnie, w każdym roku tyl­
ko zmienia kolory sukni i wstążek, odpowiednio do 
barwy ubioru żokieja, który zdobywa na wyścigach 
wielką nagrodę. W tych czasach krążyła po Paryżu, 
wieść, że cnotliwa kwiaciarką pragnie się zamknąć 
w klasztorze. '

Lwów 13 czerwca. — W ostatnim tygodniu padały 
tu obfite deszcze. W niektórych okolicach gospoda­
rze oczekują z upragnieniem pogody, w innych zaś 
deszcz jest jeszcze ciągle pożądany. Według donie­
sień ze wszystkich stron Galicji, stan zasiewu jest wszę­
dzie bardzo pomyślny. Zbiór siana wypada także bar­
dzo pomyśnie.

X  Tomasz Tyrowicz malarz historyczny b. akade- 
mji wiedeńskiej, zmarł w Brzeżanach.

X  Niezawodnym sposobem sprowadzenia deszczu 
w razie długotrwającej suszy, ma być strzelanie z a r­
mat ślepemi ładunkami. P. Corbet, b. kapitan mary­
narki francuzkiej zapewnia, że podczas pobytu w Le- 
wancie, niejednokrotnie sprowadzał deszcz strzelaniem 
parugodzinnem z dział wszystkich tamecznych baterji. 
Dla ochłody też paryżan, radzi ów ex-marynarz, aże­
by komendant miasta zakomenderował: ognia wszyst­
kim konsystującym kanonierom. W zeszły piątek ter­
mometry w paryzkiem obserwatorjum, Wskazywały 
w cieniu 33 stopnie ciepła.

X  Pomnik dla Woltera, na który zebrano 37,594 
franków, ma w krotce stanąć na placu przed Akade- 
mją paryzką, przy wejściu na wybrzeże imię jego no­
szące. Statua odlaną jest z bronzu na wzór arcydzie­
ła  Houdon’a stojącego przed teatrem francuzkim i ko­
sztuje 14,000 fr. Pozostała summa użytą będzie na 
wzniesienienie piedestału zdobnego w płaskorzeźby, 
oraz na inne koszta.

X  W wielkiej powodzi i wylewie w zeszłym miesią­
cu we wsi Bun w Siedmiogrodzie, zginęło *165 osób, 
po większej części kobiet i dzieci, gdyż męzczyżni by­
li wtedy zajęci w polu zdała od rzeki, k tóra nagle 
wezbrawszy uniosła lub zwaliła wiele domów. Zni­
szczonych zostało 64 domów i 17 budynków gospo­
darskich.

X  W średnich wiekach rycerze nosili barwy dam 
swoich myśli, obecnie damy świecą kolorami rycerzy. 
W Paryżu najmodniejszemi są na suknie, kobiece trzy 
kolory: żółty, zwany Ollivier; zielony, zwany Metter- 
nich i brunatny, zwany Bismark. Biały zaś nazywa się 
dziś: naiwnością.

X  Posąg lorda Palmerstona wzniesiony niedawno 
w opactwie Westminster, został w tych dniach uro­
czyście odkryty. Stoi na grobie znakomitego męża 
stanu, który przedstawiony jest jako kawaler orderu 
podwiązki, tuż obok pomnika Kanninga, od którego 
Palmerston czerpał pierwszą swą wiedzę polityczną.

X  W Nowym Orleanie sędzia skazał na opłatę 95 
dolarów i pięciodniowe więzienie jenerała gubernato­
ra p. M. Dunu, oraz członków biura komissarzów po­
licji — jako na karę za wzgardę prawa, czyli innemi 
słowy za to, że ci panowie odmówili, lub też zanied­
bali stawić się na wezwanie magistratu.

X  Sąd karny w Brukselli zajmuje się w tej chwili 
żywotem bardzo ciekawym pewnego oszusta, którego 
dzieje są szeregiem niewyczerpanych awantur, zara­
zem miłosnych i złodziejskich. Nie tak dawmo w ho­
telu Europejskim przytrzymano starca białowłosego, 
zamieszkałego tam z młodą osobą, którą świeżo zaślu­
bił. Nazywał się Ryszard Convay Seymour. Poznano 
w nim niejakiego Horacego Belmorea, który w roku 
1846 skazany był w Gandawie do ciężkich robót. Ale 
nie była to pierwsza i nieostatnia jego kara. W roku 
1841 skazany był w Paryżu na całe życie do robót pu­
blicznych; zniknął, i jHż w r. 1847 znalazł się przed 
sądem w Gandawie. Dalej wstecz sięgając nazywał on



się Amyas Dyane, i skazany był w r. 1828 na 10 lat 
robót i piętnowanie w Brukselli. Willams skazany 
w roku 1819 w Pas de Calais na 5 lat ciężkiego wię­
zienia, i John Kerr, wszystko to jedna i ta  sama osoba. 
Niewszystkie jednak tajemnice tego zbrodniarza zosta­
ły dotąd wykryte. W r. 1851 schwytany w Calais, 
odstawiony do Paryża jako Cavendisch, skazany był 
na 15 lat do robót. W więzienia umiał złudzić do­
zorcę, że się zowie książę Davonschire, i że ma ogro­
mny majątek, lecz że niechce imienia swego zdradzać.
Z pomocą dozorcy przebrany, uszedł z więzienia. 
"W Havrze przychwycono go i skazano na galery. W r. 
1867 skazany był w Lambecie za dwużeństwo. Oprócz 

tego skazany był w Neapolu, Boulogne, Havrze. Jak  
się on zowie dotąd niewiadomo; nosił mnóztwo na­
zwisk: Belmore, Seymour, Ponsonby, Beuting, Da- 
vonshire. Ma kilka żon, z których trzy jest przy ży- 
cin; żenił się kilka razy bogato, okradał żony, ściągał 
guwernantki pod wksazane adresa, jakoby dla swoich 
dzieci, zabierał im rzeczy i znikał, a mnóstwo jego 
sprawek nosi na sobie cechę romantyczną. (G. War.)

X  Fizjognomja zewnętrzna Berlina zaczyna być co­
raz nieznośniejsza. Teatra spadły niżej prowincjonal­
nych, aktorowie sławniejsi za urlopem porozjeżdżali 
się na wszystkie strony świata: Lucca do Londynu do 
Coventgarden, Wachtel gdzieś do Szkocji, Niemann 
do Wiesbadenu; dwór cały rezyduje w Poczdamie, 
okna pałaców pozamykane szczelnie okiennicami. Ka­
żdy kto mógł, odjechał. Niema może miasta niezno- I 
śniejszego podczas lata, jak Berlin: duszące powietrze, 
kurz ciągły, spowodowany piaszczystym gruntem, na 
którym Berlin jest zbudowany, brak wszelkiej rozmai­
tości, czynią życie tu nader przykrem. Szczęśliwy 
kto mógł wyjechać, pozostaje z pewnością tylko ten, 
kogo konieczne zatrudnienie lub niemożność finanso­
wa do pozostania tam zmusiły.

SZCZEGÓLISTA. ZB̂ tOUŚT.

Zadowolony z całego ubiegłego dnia, a głównie z sie­
bie samego, P. Bonifacy zasypiał właśnie tym naj­
słodszym, najzdrowszym snem, którym Morfeusz na­
gradza strawne żołądki i spokojne sumienia, będące 
także rodzajem strawności w ekonomji moralnej. Lek­
ki szelest około okienic (mieszkanie było na dole 
w iomku z ogrodem, w którym po obiedzie nasz bo­
hater wraz z przyjacielem krytykowali politykę Napo­
leona HI)... lekki tedy szelest przerwał złote marze­
nia pana Bonifacego, który zrozumiał, że dobierano 
się do jego mieszkania. Odwaga nie była górującym 
przymiotem jego. Nieszczęśliwemu włosy stanęły na 
głowie, a z każdego kropelka potu zimnego sączyła 
się na blade czoło.

Tymczasem robota około okiennicy postępowała: 
a po skuteczności użytych sposobów, znać było wy­
trawnego majstra. Cały świat myśli cisnął się do 
biednej głowy rozbudzonago w tak niemiły sposób.
Dzieciństwo  i pierwsze buty z obcasami, czasy
szkolne, i pierwsza nagroda za wypracowanie przez 
kogo innego napisane,... młodzieńcze rojenia i pierw­
sze rendez vous, na którem zastał lubą z kim innym, 
czasy dojrzałości, trzeźwości, praktyczności, stateczno­
ści... i listy zastawne,papiery procentowe, obligacje,— 
wszystko to w ciągu jednej sekundy przemknęło jak 
fentasmagorja przed oczami siedzącego na łóżku bur­
gera...
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I  żal mu się zrobiło życia tak dobrze zapełnionego... 
i gorzko zapłakał.

A na dworze szelest coraz większy... już okiennica 
na tyle odemknięta, że przez szczelinę wkradający się 
promień bladawego światła zakreślił na podłodze smu­
gę od okna do łoża, jakby zdradziecko znacząc drogę, 
po której śmierć wejść miała w te dotąd tak spokojne 
progi.

Pan Bonifacy obejrzał się z rozpaczą w około sie­
bie, czy niema czego pod ręką. coby choć pozór broni 
mieć mogło. Nic... nic...

Bo i któżby o tem mógł myśleć... Czyż bezpieczeń­
stwo spokojnych obywateli nie do policji należy? Żółć 
całą falą płynęła do ust napastowanemu, który, gdyby 
nie periculum in mora, palnąłby piorunującą filipikę... 
lub bezzwłocznie podpisał jakie pronunciamento!

Gdybyż choć niebieski parasol z białym szlakiem 
stał jeszcze w kącie!.. Ale gdzie tam! przyjaciel pana 
Bonifacego, który nigdy nie sprawiał własnego para- t  
sola, z obawy, aby mu go nie ukradziono, zabrał 
wczoraj chroniąc się od deszczu, jedyne narzędzie 
zdolne pozorem zaimponować napadającemu bandycie.

A na dworze ostatnie trzaśniecie okienicy śmiertel­
nym spazmem ścisnęło serce pana Bonifacego.

Machinalnie sięgnął ręką ku stoliczkowi, stojącemu 
przy łóżku i namacał... butelkę wody sodowej.

Myśl genjalna błyskawicą oświeciła mu drogę wy­
bawienia.

Zeskoczył z łóżka, kluczykiem wyjętym ze stolika 
poprzerywał druty utrzymujące korek u butelki i sil­
nie palcem przytrzymawszy ten pocisk nowego ro­
dzaju, czekał na zjawienie się mordercy.

Po chwili roztwarło się okno, jakieś indywiduum 
wskoczyło do pokoju, zmierzając prosto do łóżka.... 
gdy nagle rozległ się huk, i odgłos ciężko upadają­
cego ciała. Rabuś snać nie spodziewał się oporu, a 
usłyszawszy wystrzał i poczuwszy ciecz jakąś niby 
krew twarz mu wilżącą, słabym głosem zawołał: „ła- 
ski“. Tu odwaga pana Bonifacego nie miała granic. 
Jak  jaguar wyskoczył z kryjówki, straszny swym gnie­
wem, piękny nagością herkulesowych kształtów, i idąc 
za klasyczną tradycją, postawił kolano na piersi zwy­
ciężonego, siłą... kwasu węglowego^

*

Nazajutrz w altance pielęgnowanego przez pana Bo­
nifacego ogródka, bohater nocnego dramatu, z przy­
jacielem który przyszedł odnieść niebieski parasol, 
siedzieli po obu stronach szachownicy nad rozpoczętą 
partją. Ale po niedbałości cugów, po symptomatach 
niewątpliwego roztargnienia, łatwo było odgadnąć, 
że nie gra była przedmiotem zadumy grających.

Pan Bonifacy tylko co skończył opowiadanie swojej 
strasznej przygody... Od czasu do czasu ciche łzy- 
spadały z oczów słuchającego na czarne,— po licach 
opowiadającego, na białe pole szaehownicy.

Po chwili przyjaciel wzruszony, nie mogąc się dalej 
hamować, powstał i po nad szachownicą uścisnął 
z rozrzewnieniem rękę pana Bonifacego mówiąc:

— Niech żyje odwaga Bonusiu!
— To co mówisz, wygląda na toast, — odrzekł ze 

znaczącym uśmiechem pan Bonifacy i grzmiącym gło­
sem rozkazał by przyniesiono... sodowej wody.

*  *

Butelka, która tak cudownie przyczyniła się do oca­
lenia życia panu Bonifacemu, stoi dotychczas na sto­
liku w bawialnym pokoju. Umieszczona jest pod lus-
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trem spojonem z dwóch tafli, z których jedna pokazu­
je przeglądającemu się twarz spuchniętą, a druga tru ­
pio wychudzoną. Pan Bonifacy nakrył swój skarb ko­
sztownym kloszem, z obu stron którego stoją doniczki 
z hyacyntami, kunsztownie z papieru przystrzyganemi.

~  Zakład Nauki Sztuk i Rękodzieł dla kobiet. 
Z dniem 1 Lipca r. b. otwartą zostaje w Zakładzie 
nauka kroju sukien i szycia na maszynie, prowadzona 
przez specjalistę zagranicą kształconego. — Wkrótce 
otwartą będzie i nauka kroju bielizny.(2—3)—5175— 

' Zakład leczenia Kumysem D-rów A. Przystań- 
skiego i J. F. Nowakowskiego w Warszawie, w Saskim 
Ogrodzie przy Ujeżdżalni, przyjmuje chorych cierpią­
cych na suchoty, chroniczne katary dróg oddechowych, 
katary żołądka i kiszek, różne chroniczne odpływy na 
bezkrwistość, bladaczkę, długotrwałą djarję, na wszel­
kie osłabienia i wyniszczenia organizmu. Kurs meto­
dycznego leczenia kumysem trwa sześć tygodni, przy 
codziennym nadzorze lekarzy Zakładu, którzy udzie­
lają chorym porad od 8ej do H ej rano i od 5ej do 7ej 
po południu. Wydawanie kumysu odbywa się na bu­
telki i szklanki cały dzień. (10—10) —3498—
. ~~Ą Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów uczącej się młodzieży w tutejszych Gi­
mnazjach, iż w odpowiednio urządzonym przezemnie 
z wszelkiemi wygodami lokalu, przy ulicy Nowo-Kar- 
melickiej, w domu pod Numerem 2,375, lit, L. E. z po- 
czątkiem przyszłego roku szkolnego, mam zamiar po­
mieścić kilku uczniów do Gimnazjów uczęszczających, 
zapewniając im najtroskliwszą rodzicielską opiekę, tak 
pod wzlędem utrzymania, jak również nieodstępnego 

ozoru i wszelkiej pomocy naukowej,—a to wszystko 
cenS nąjmożliwiej przystępną. — Szanownym inter- 

essantom, mieszkanie moje w domu ood powyższym 
numerem, stóż miejscowy wskaże. (2—3) —5147—

• & i ,rf ^ u . zakładów handlowych w tutejszym 
mieście, które nie przez pośrednictwo szumnych ogło­
szeń lub płatnych reklam, lecz przez sumienne postę­
powanie i dawanie dobrego towaru odpowiedniego ce­
nie, starają się zyskać renomę u publiczności, należy 
niezaprzeczeme Skład Węgla i Drzewa opałowego 
L ± ^ 1ŚC1Jk0wskieg° l)rzy ulicy Leszno Nr 674A, 
t .  y Ui od pewnego bowiem czasu kupuję tam wę-
f!® J ™ ienny i przekonałem się że takowy zawsze

Wf uajlepszym gatunku, a co najważniejsza 
źe miara jest bardzo dobra.

rzetclności właściciela mogę tu nadmie- 
, źe przy ostatnim zakupie, sam mi oświadczył,

ze węgiel jest obecnie tańszym o pięć kopiejek czyli 
e korzec z odstawą kosztuje kopiejek 85 chociaż on 

tego w pismach nie ogłaszał.
Skłsfri rP n  ,W.^° Mmwiązek poczytuję sobie polecić 
rv T • “ uścikowskiego szcźególniej osobom w okoli- 
y eszua zamieszkałym.— Halpern.

_ . ( 1 - 1 )  - 5 2 3 2 -
, V instytucie gimnastycznym na Sewerynowie, 

ud 1 lipca r. b. rozpoczyna się kurs letni gimnastyki 
nygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych, za 
opłatą miesięczną rs. 1 kop. 50 od osoby, w towarzy­
stwach zbiorowych. Wpis do tych oddziałów przyj­
muje się codziennie zrana od l l e j  do lej i od 4ej do 
uej po południu. Lekcje będą miały miejsce w dnie 
pogodne w ogrodzie, w przeciwnym razie w salach za*
* t  - f rzytem nadmienia się. że popisy publican* 
tak  w Ćwiczeniach gimnastycznych jak i wsztuce w ła­

dania białą bronią (fechtunku), odbędą się w końcu 
września lub na początku października r. b., o czem 
pudaje sję do wiadomości wszystkich tych co rozumieją 
cele podobnych uroczystości.

(2—3) —5206— Dyrektor Stanisław Majewski.
Przy Monte Christo.

Lekcje i kąpiele w szkole pływania St. Majewskiego, 
mają miejsce codziennie od rana aż do zmroku. Opła­
ty od nauki pływania za całe lato rs. 10., za jeden 
miesiąc rs. 4; za jedną lekcję kop. 30. Od kąpieli dla 
posiadających sztukę pływania: za całe lato rs. 4; za 
jeden miesiąc rs. 1 kop. 50; za tuzin biletów kop. 90, 
za kąpiel jednorazową kop. 10. (6—6)—4 9 4 9 =

— Osoba, która przy liście do hr. Władysława Bra- 
nickiego nadesłała portret Księcia Kanclerza Sapiehy, 
dla porozumienia zechce zgłosić się do rządcy pałacu 
Nr 1290, Nowy Świat. (2—3) — 5135—

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet. Lekarz 
od 30 lat praktykujący, przyjmuje chorych od godzi­
ny 8-ej do 10-ej rano i od 3-ej do 5 -ej wieczorem. 
Z innemi chorobami pacjentów i dzieci przyjmuje 
w godzinach wieczornych. Biednym udziela pomocy 
darmo.—Mieszka przy ulicy Marszałkowskiej, w domu 
Seidlera Nr 1372 (nowy 67).— Z.Bagieński.—4975—

Instytut leczniczy prywatny
dla chorych gyfllltycznyeh 1 gfcórnyeh, 

Mrów POOOUS H lE C iO  i K A D h E R A ,  
ulica Mokotowska, Nr 1671,

przyjmuje chorych z tak  zwau8mi chorobami sekretnom i, 
jakoteż dotkniętych cierpieniami skóry, j a k : liszajem, świerz- 
bą, wypryskiem, i t. p. O płata za utrzymanie, leczenie, k ą ­
piele, ete., wynosi na dobę od Rs. i Kop. 50 do Rs. 8 od osoby.

Ambulatorium Zakładowe, w którezn chorzy 
przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa sie 
codziennie z raua od godziny loej do 11 ej i po południu od 
sej do 5ej, w mieszkaniu D ra Kadlera, przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej, pod N r 634*.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
Zakładu —512— (25—Oj (13624)

G E S T  ZNIŻONE.-
Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 

przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia­
łalności kopalń rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkcję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a mianowicie

Za korzec Węgli najlepszych grubych zagranicznych z od­
stawą kop. 85.

Za korzec Węgli najlepszych grubych krajowych (zna­
nych dawno z dobroci w składzie rządowym z odstawą k. 77% .

Za korzec W ęgli kostkowych z odstawą kop. 70.
O dstępuje od cen powyższych:
Biorącym całemi wagonami z odstawą składu po kop. 5 

na korcu, zabierającym zaś całemi wagonami własną fu r­
m anką po kop. 10 na korcu. F. ŁAPIMSIŁI,

S k ł a d  W ę g l i  kamiennych. Ulica Jerozolim ska Nr 35.
(10 — 1 4 ) _______________________ —3788 —

W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM
, TEOFILA BOBETTI

Marszałkowska, Nr 1403a.
1 2  k a rt wizytowych rs. 2.
« „ * * l kop,. 50.
3 n » n U

1 2  portretów gabinetowych 6.
Ceny większych fotografji stosunkowo zniżone. Foto­

grafie wykonywają się od najmniejszych do naturalnej 
wielkości. (3—6) — 42*4 —



—  12 —

DOBRA ZIEMSKIE,
poł-żone w blizkości c ia s t  fabrycznych Ozorków, Zgierz i 
Łódź, obejmujące przeszło diesiatyn 380 (włók 19), w gle­
bie przeważnie pszennej zagospodarowane w płodozmianie, 
z  dobremi po części nowemi zabudowaniami, są do sprzeda­
n ia  z kompletnemi zasiewami, craz z inwentarzem żywym i 
martwym. Wiadomość u właściciela J .  B r e d a c h n e i d e r ,  
kupca w Zgierzu. 12 — 2) — 5091 —

Biuro różnych Zleceń
B o u c z y  H n t k o w s k ł e g o ,  §

|b . urzędnika ki. IX, pod Nr 543b (nowy ioj, przy uli- jg 
cy Długiej, w dawnym dsm u E le rta  zwanym, mie- §§ 

szczące się.
1. Redaguje prośby w językach polskim i russkim do | |  

N AJJAŚN IEJSZEG O  PANA i do wszelkich W ładz §  
Królestwa i Cesarstwa, przyjmuje tłómaezenia w ró- 1  
żnych językach, udziela dokładne informacje ustne i j  
piśmienne, pośredniczy w sprzedażach, kupnie, dzier­
żawieniu i zamianie wszelkich nieruchomości miej­
skich i wiejskich, jak  niemniej lokacji kapitałów.

2. Ma do umieszczenia: Rządców dóbr, domów, E- 
konomów, Buchhaltcrów, Ksssjeiów i Pisarzy.—N au­
czycieli, Sekretarzy, różne języki posiadające Guwer­
nantki, Bony, Gospodynie, Majstrów wszelkich rzemiosł, 
Służących obojga płci dla Rossjan i Polaków, tu, na 
prowincję i do Cesarstwa.

I  '3—5) — 3367
SMBKSSlSSSaSBKlSfflS®

a m  u immm,
orsz wszelkie podłogowe i inne w najlepszych gatunkach, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 

J .  R ó ż a ń s k i ,  ulica Miodowa, Nr 9.
1 3 -8 )   —4737 —

Seweryna Mazura i Spółki,
obok Ratusza, przysoosobił znaczny wybór

OBIC PAPIEROWYCH.
i ceny tak  o b n i ż y ł ,  ża wszelka konkurencja 

uniemożebnicną została.
(20—0) — 2505 —

M & m
z  płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe w wielkim wybo­
rze polec: Skłed Obić Papierowych, Cerat i Rcl;t, pod 

’ firmą Jt. R ó ż a ń s k i ,  ulica Miodowo, Nr 9.
, 4 - 8 '  - 4 7 3 6 -

r R o l e t y  rewańtueacwe i kolorowe.
C e r a t y  wszelkiego rodzaju i 
S k ó r a  a m e r y k a ń s k a  w pajiepszym ga­

tunku.

E A JT A E IE J
się  w  S k ła d z ie

Seweryna Mazur i Spółki,
obok Ratusza.

(26 — 0) — 2506 —

I T tó W IiC M U
w języku ruskim, polskim, fraucuzkim 

i niemieckie,
redaguje i uskutecznia K antor Radcy Honorowego Burby, 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela informacje winteressach 
sądowych i administracyjnych i załatw ia wszelkie żądania 
w zakres K antoru tego wchodzące. ( 4 - 4 )  —4977 —

\O_JUULO_Jll. O JLO . JUL*Jll.JUULAJbf
S  ZA K Ł A D  FOTOGRAFICZNY £
£  S A C H O W I C Z A  £
•< Artysty Malarza Miniatur )•

Krakowskie Przedm. N r 407, obok Kościoła S-go K rzyża)*  
e( Ceny zniżone: )*

Bilety wizytowe: j Portrety gabinetowe: )*
«< is sz tu k rs . 8  (dawniej B>. lż s z tu b rs . 5  (dawn. 1 8 ) )*  
®< 6 „ „ 1 kop. 5 0 .  i 6 „ ,  3 . > •
®< 3 „ „ 1 S „ , „ 8 . )m
®< j 1 „ „ 1 kop. 6 0 .  >*
•<  (7 — 18) -  3942 — )«
^T T T Y T T inrT T jnnr r ir r Y Y r in r T *

KANTOR WEKSLU

MISIffllSlHC®
przy ulicy Senatorskiej, N r  26. 

podaje do powszechnej wiadomości, iż dla u- 
łatwienia nabywania p o ż y c z e k  p r e n ijo -  
w y c l i  5% r o s s y j s k ic Ł ,  postanowił ii sie­
bie sprzedawać takowe n a  r a t y ,  a miano­
wicie przy zakupieniu ■ pożyczki yg. fO , resz­
ta zaś ma być zapłaconą, w ratach miesięcznych, 
stosunkowo do pozostałej summy.

Nadmienia przytem, że wszelka wygra­
na, jakaby padła podczas płacenia rat, należy 
do kupującego.

Kantor powyższy ubezpiecza pożyczki Ros- 
syjskie od amortyzacji I» O IO H O F I E - *  
J E H  od sztuki.

Zlecenia z prowincji najakuratniej wypeł­
n ia .

( 6 - 6 ) — 4426 —

W Y P R Z E O I Z

OBIĆ PAPIEROWYCH
tak krajowych ja k i  zsgranicznych fabryk, w połowie 
i mniej jak  w połowie cen praktykowanych, 
w tych dniach otw artą została w domu W go Bo­
ck* na Placu Teatralnym  od ulicy Nowo-Senatorskiej 
Nr 8.

Osoby kupujące raczą mieć dokładny rozmiar poko­
jów. (4 — 6) — 4734 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Ą osb o m k o  Demiypoio.

W y d s s r r a  C5. B E B E T M E K R O G A T E K



BOBATEKdo KIR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 140.
Wtorek.— Dnia 16 (28) Czerwca. —  Rok 1870.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

N O W E  D ZIEŁA

■ m b  i mm,
są do nabycią w  M S I Ę C A - H W I

G-eńetńnera i W olffa ,
GUELICH K. L . Uprawa ziem niaków rs. — kop. 25.
GROUVEN Dr H. Praktyczne zastosowanie teorji żyw ie­

nia  in w en ta rza    kop. 50.
GODLEW SKI EMIL. Opis własnych dośw iadczeń nad wła-

sn°ścią absorbcyjną ziemi o r n e j ................................. rs. 1.
JASTRZĘBOW SKI. Cudowna po tęga ryd la  i p ługa kop. 50.
JAROSZEW SKI. Zasady p ło d o z m ia n u ........................kop. 75.
qA ? tO L E W 8 R I IG. Z arząd  g o s p o d a r s k i ........................ rs  1.
o IE L M A S IE W IC Z . Szkółka rolniczo przem ysłowa, „O gro-

dnictwo W arzyw ne.1*— .......................................... kop. 30.
R O SE N B E R G  L IP IŃ S K I. W ykład  teo rji upraw y z iem i,— 

rs. l kop. 2 0 .
O upraw ie ro li, streszczenie dzieła p . R osenberg-L ip ińsk ie-
T v  S ° i ...................................................................................  kop. 30.
r a t p ?  Przew odnik d la  spó łek  pożyczkowych, k. 6 0 .
SPHT tE ‘ Nowy wykład  E konom ji politycznej  rs. 3.
O^ULIPF. Nauka gospodarstwa wiejskiego, popularnym
cini>TM?posot>'!P1 w yłożona...........................................rs. 1 kop. 2 0 .
o u ł DRACZYŃSKI. W skazów ki dla gospodarstw a wiej-

T Y P  Sb T - .......................................................................  r s ' 7 kop 5 0 -
BOriT FY rn ia  tW° w obec Post§Pu ...............  r s - 4 koP- 40-

ujjŁ.LNUib. R ady dla zaczynających hodowanie jedw ab­
n ików   ............................................................. kop. 75

W OJZBUN E D . O służebnościach  le ś n y c h  kop. 75.
TRYLSKI. Nauka o nawozach, ....................................kop. 50,

W szelkie żądan ia  z prow incji na  sum m ę rs. 5. 
usku teczn ia ją  się franco. {4—5)— 5013—

PU Q T fK I SZATANA
przez

F r y d e r y k a  S  o  u  1 i  e
D zieło to , k tó re  w swoim czasie, w ielkim  i zasłużonym  

odznaczało  _ się rozgłosem , łączy w sobie bogactwo myśli 
praw dziw ie artystycznem  opracow aniem  i właściwym ce- 

om, do k tórego  prow adzi f u to r, pośród  zajęcia i bezustan- 
go w rażen ia. Pam iętniki Szatana, przez długi czas 

u nas nieznane, praw ie są ubcesoi tu te jszej Publiczności. Obec­
nie wychodzić one zaczynają w p o k ł a d z i e  polskim  zeszytam i 
_  y *a rkuszowemi, po Kop. 10 za  każdy. Sk ład  główny 

tis ięg a rn i M aurycego O rgelbranda. Prenum eratorow ie 
r^PJowmcji, za  nadesłaniem  f r a n c o  Rs. 1, do wyż wy- 
see 10De  ̂ ksi.Sga rn i! o trzym ają  d z i e s i ę ć  zeszytów w o p a ­
d u  po®z towej. Cena ta k  n izka dzieło to przystępnem  czyni 
_ a °g6 łU- ( 1 1 - 0 )  - 3 5 8 4 -

N “kładem  R edakcji Przeglądu Katolickiego  
yszło i je s t do nabycia  we w szystkich księgarn iach  dzieł- 

ko Pod ty tu łem :

ALBERT BRANBEBBRGSKI
pierwszy Książę pruski katolikiem.

Przyczynek do dziejów krajowych, wedle poszukiwań 
O. T h e in e r’a, przez

Pm WŁADYSŁAWIi SUŁKOWSKIEGO.
Lena kop. a o  (złp . ,  g r. 10). (8_ 15) _  4598 _

KSIĘGARNIA
G eb eth n e ra  i WOLFFA

o trzym ała  następu jące  NOWOŚCI:
POL W incenty. H istoryczny obszar Polski. Rzecz o dja- 

lek tach  mowy polskiej. K raków , kop. 9 0 . 
K R A SZ E W SK I Ig J . W m iękkiej wodzie, ob razk i w spół­

czesne. Poznań, rubel l kop. 20.
W ieniec dw unastu m iesięcy d la  dzieci M arji. D rezno, 

kop. 20.
X. J .  GAUME. Z asady i całość w iary kato lick iej, tom  

H I, p rzed p ła ta  na  8 tomów rs  6 kop . 75.
(1— 3)—5131 —

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Domu Schronienia Starców Ś-go Ducha 
1 P. Marji.

Podaje  niniejszem  do wiadomości publicznej iż  w dniu 
2 5 czerw ca (7 lipea) b. r. w kancella rji R ady Szczegóło­
wej przy ulicy P rzyrynek  w dom u pod N r 1883J4 obok k o ­
śc io ła  N. P . M arji położonym , o godzinie 5-tej z p o łudn ia  
odbędzie  się  licy tac ja  in m inus n a  dostaw ę 300 sążni ku - 
b icznych drzew a sosnowego i 600  korcy węgla kam iennego, 
naprzód , przez o tw arc ie  dek la rac ji piśm iennych, a  po tem  
głośna.

Z a p rae tiu m  lic iti z odstaw ą n a  m iejsce do D om u Schro ­
n ien ia  Starców  oznacza się in  m inus, rs: 8 za sążeń ku> 
bieżny drzewa, i kop. 70 za korzec węgla l-go  gatunku.

D ek laracje  podług poniższego wzoru m ają być p isane na 
s tęp lu  kop. 30, czytelnie i w yraźnie, bez żadnych  sk robań  
a  o fferta  n ie  cyfram i a le  słew am i w yrażona.

W arunk i licy tacyjne p rze jrzan e  być mogą kążdodziennie  
w k an ce lla rji Rady Szczegółowej.

W ad jum  do licy tacji u stan aw ia  się rs: 240 n a  drzewo, 
i rs: 42 n a  węgiel, k tó re  każdy  przedstaw iający  dek larac ję  
z łoży i w arunki licytacyjne n a  dowód poddania  się ta k o ­
wym podpisać je s t  obowiązany.

Wzńr do deklaracji.
W sk u tk u  ogłoszenia z d .................................... podaję n in ie j­

szą  dek larac ję  iż podejm uję się  dostaw y (wymienić drzew o 
lu b  węgiel, albo obydw a te  przedm iotu), z odwózką na 
m iejsce do dom u schronienia starców  Śgo D ucha i N. P 
M arji w W arszaw ie pod N r 1883J4 przy ulicy P rzyrynek  
położonego, licząc za  sążeń kubiczny drzew a v. korzec w ę­
gla kam iennego, po rub li v. kop iejek  srebrem  (tu  wypisać 
literam i), poddając się wszelkim  obowiązkom  i z a s trz e ż e ­
niom objętym  w w arunkach  przezem nie odczytanych i  sp i­
sać się m ającym  wedle tychże kon trak c ie .

W adjum  w kwocie rs: 240 t . 42 p rzy  n in ie jszem  sk ła ­
dam, k tó re  w raz ie  n ieu trzym an ia  się  przy licy tac ji ma 
być mi zaraz  powrócone.

S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  (wypisać m iejsce i num er 
domu).

D n i a   1870 roku.
(podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).

Opiekun Prezydujący.
R adca S tan u u  M. P r u s z y ń s k i .  

( s - s )  — 4743 — (D. W.)

Zarząd Drogi Żelaznej
W arszawsko - TerespolskłrJ,

podaje do w iadom ości, że  w dn iu  6 ( 18) L ipca r .  b., o go­
dzinie 9 z ra n a , w sali głównej dw orca stacyjnego na P r a ­
dze, sp rzedane  zostaną  n a  zasadzie  § 2 2  przepisów p o rz ąd ­
kowych, p rzez  publiczną licytację, przedm ioty pozostaw ione 
przez passażerów  na stacjach  i w powozach, a  w ciągu o- 
znaczonego te rm inu , ze składów  stacyjnych n ie odebrane.

'■ * ' — 5)96( 1 - 3 )



— II -

O B W I E S Z C Z E N I E .

Rejent Kancellaiji przy Sądach Po­
koju w Warszawie,

ogłasza, że n a  żądan ie  pełnom ocnika sądowego nieobecnych 
Ignacego GrzankoW skiego spadkrtbierców, c a  mocy cecyzji 
J W .  P rezesa  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie, w dum  
( 1 5 ) czerwca 187o ro k u  pod N rem  65S9 w ydanej, rozpocz­
nie sie w dniu 18 (30) czerw ca 1870 roku, o god 9 przed 
południem , w dom u fabryki chem iczne] na Solcu pod Nr m 
2 9 2 0 B  sprzedaż przez p u b l i c z n ą  licytację ruchom ości, po 
zm arłym  Ignacym  G rzankow skim  bednarzu  fabryki chem icz­
ne] pozostałych, w inw entarzu  przed  podpisanym  R ejentem  
spisanym  wymienionych A n t o n i  B o z w a d o w *

*  (1 — 1)— 5243— ____________

O  B  W  I E S Z  O Z E N I E .  
W ynaleziony przez nas Angielski Patentow any K ryszta ł 

do p ran ia  p łócien, p a rk a li, muślinów, m ate rji w ełnianych, 
Szali, farbow anych sztuczek baw ełnianych, dywanów i t .d .  
zalecam y, gdyż takow y n ie  szkodząc b ielizm e pierze  ją 
n ie ró w n ie  lepiej ja k  m ne dotąd  znane środki. . ,

Główny Sk ład  na  całe Cesarstw o R osyjskie i Królestw .,
Polskie porucz&my:

P a n u  E d w a r d o w i  S t e i n b e r g  w S w m a w e u ,
o czem zaw iadam iając upraszam y Panów  H andlujących, aoy 
się z obstalunk&mi do powyższej firmy zgłaszali, gdyż przez 
n as takow e nadal n ie będą u łatw iane.

B erlin , dnia 21 M aja 1870 r.
B r a d a  K r a u s e  

Odw ołując się na  powyższe ogłoszenie, zapew niam  ze 
swej strony, że  w szelkie polecenia i o bsta lunk i ja k  n a jp u n k ­
tualn iej będę uskuteczniać; przy większych p a rtjach  odstę­
puje odpowiedni rab a t. N adm ieniam , że wyżej rzeczony 
prawdziwy a n g ie lsk i patentow any K ryszta ł do p ran ia  w c a ­
łych N iemczech, F ran c ji i t: d- za doskonały  uznany został 

P rzep is  do uży tk u  załączony je s t  przy każd e j paczce 
w języku polskim  i niem ieckim . . . ,

Sosnowice, dnia 9 (21) M aja 1870 r. S tacja drogi zal. 
W arsz .-W ied . E d w a r d  S t e i n b e r g .

(6— 12)   — 5070 —______

W  dniu 28 lipca (9 sierpnią) r. b ., o god. 10 z rana , 
■w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, pod N r 549, sp rzed a­
n e  zostaaą  w drodze subhastacji D obra Z iem skie Buczek, 
część lit. B ,  dawniej w okręgu i powiecie B rzezińskim  gu- 
b e rn ji W arszaw skiej, obecnie w powiecie B rzezińskim , gub. 
Petrokow skiej położone. L icy tac ja  rozpocznie się od su m ­
my rs. 6 1 3 0 , jako  2/3 części szacunku przez biegłych w y n a ­
lezionego. W adium  rs. 1500. W arunk i sp rzedaży  p rzej­
rzan e  być m ogą u  F iss rza  T ry b u n ału  Cywilnego w W arsza ­
wie N r 5 4 9  i u  Józefa  K a r p i ń s k i e g o ,  O brońcy przy 
Senacie pod N rem  1773, w W arszaw ie.

(1 — 1) — 5 2 5 4 -  (D- W.)__________ _

W dniu 23 Czerwca (5 L ipca) 1870 r., o godzinie 10-ej 
z ra n a  w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, pod N -rem  
5 4 9  u rzędującym  w W ydziale I  sp rzed an ą  będzie, przez 

publiczną licytację

JATKA RZEŻKICZA,
N r 17 oznaczona w nieruchom ości r<r 504, w W arszaw ie 
nrzv  ulicy Podw al położona, Z b ió r objaśnień  i w arunk i 
so rź td aż y  p rzejrzeć m ożna u podpisanego P a tro n a  w w a r ­
szawie pod N-rem  54 a A zam ieszkałego, lub u p isa rza  T ry ­
bun a łu  W ydziału  I. V adium  złożyć trze b a  w ilości Rs. SCO. 
L icy tac ja  zacznie się  od summy Rs. 663 kop. 11.

K s ja tan  W a ło  w s k i  P a tro n .
(1— 1) — 5265 —

r W PETEBSBUSSCill

Obrazy Olejne,

KOENIGSBERGER et Comp,
w W arszaw ie przy ulicy 

W ierzbow ej N r 638 obok H o ­
te lu  Angielskiego.

P olecają  Sz. Publiczności 
składy swoje Oryg. Am eryk. 
Paten t. M aszyn do szycia, 
Button Hole obszywająca 
dziurki Hovego Taylora 
oraz w szystkich najlepszych  i 
n a jp rak tyczn iejszych  system ów 

(25—0) — 2376 —

P otrzebną  je s t  zaraz

G U W E R K A S T K
w średnim  wieko, k tó ra  oprócz znajom ości języka 
kiego i niem ieckiego, m ogła w ykładać p rzedm ioty  
W iadom ość przy ulicy Tw ardej, N r 18 nowy, u 
M iasta  W ojciechowskiego. (1—3)

A
francuz*
szkolne.
L ek arza
-5 2 8 3 —

blizko 300 sztuk , pom iędzy k tó rem i je s t  wiele oryginalnych 
w yprzedają  się  po cenach b lizko o połow ę tan ie j kosztu, 
codziennie wyjąwszy N iedziel i Św iąt, od godziny^ loej z r a ­
na  do 6ej po po łudniu , a  to  przy  ulicy D am łłow iczow skiej 
w dom u N r 4 9 5 a, a  nowy N r 2, w lokalu  u  H eintzego, 
w prost bram y, na  le m  p ię trze . ( * —8) —  5125 —

f  Ważna Wiadomość
?  pp. g o s p o d a r z y " w i e j s k i c h .
I  2K  J&L. Ł  ./m . ■ »
I  © p t y c z i i o - M e c l i a n t c s H i y

€  PO D PISA N EG O  £
% przysposob ił w znacznej ilości g

€  Baremetra, nanom etra, Thernioine- g
g  t m  do gorzelni, p o k o ju , za  okno, kąp ieli i A

> tre jb h au zu ; £
Alkohelom etra stu -itopn iow e T rallesa  ze 3  

\  św iadectwem  rządow em  i Próbki do kon- %
£  tro low ania  karczem ;
#  Tablice obrachukow e do Trallesów  i do zam iany

> w iader n a  garnce i odw rotnie;
Próby do piwa, cukru , octu, wina, m leka, p e ta -  

^  żu, ługu, kwasów, nafty , o leju i t, p.;
% W a ż k i  d o zb eża , d la  bydła, gospodarskie;
#  M i a r y  w laskach, d la k on i i drzew a, ja k  również
>  M i a r k i  taśm ow e do eznaczenia wagi bydła;

Proszak H ornenburgskl (kwizoas) paten- 
£  tow any do leczen ia  rogatego bydła;

> TroKkary, Puazezadła, Igły do za- 
w łok, gontly;

\  g e r ę g l  d la bydł?, K n a c z n t h l  d la  owiec, 
f  L a n c e t y ,  B y n m e a a e r y ;
g  M a s z y n k a  do łatw ego  do jen ia  krów , do lodów, 
h  m asła, do ro b ien ia  gazowych napojów , do czy-
£  szczenią i oEtrzenia noży;
> Filtry, Lodownie przenośne, Brany,
C  do wody sodowej;
J? Łupy do p łó tna, zboża  i roślin;
> N a c z y n i a  m l e d z l r t n m e  petersburgsk ie  do o- 

kowity (w iadra l/ t ,  'l s< '̂ ao> ’W ;
$  Czetweryki pojedyńcze i podwójne do c ia ł syp-

> kich;
Broń palna  i sieczna;

\  Łańcuchy m etalow e do pom iaru  g ru n tu  po na-
£  de r nizkich cenach;
g  oraz wiele innych praktycznych i niezbędnych w go-

> spodarstw ie przedm iotów.
J, PIK, Optyk ni. Warszawy,

\  u lica Miodowa, N r 497a.
C  ( 2 - 6 )  “  4952 —

1



— HI

W P E T E R S B U R G U
otwartą, została prenumerata ua gazetę

„II L n ® n , “
OD 1-go LIPCA NA DRUGIE PÓŁROCZE.

C K IV A  P R E N U f l l E R A C T I M N A i  b ez przesyłania: na p ó łrocze  rs. 3  kop. 5 0 .  na m iesiąc  kop . 6 0 .  
z p rzesy łan iem  przez pocztę i  * odnouzesslem do domn. na półrocze rs. 4 kop. 80, na jn iesiąc kop. 7 6 .

P R E N U M E R A T A  S I Ę  PHZY J . T 1 1 J K :  w P etersburga  w K antorze R ed ak cji, przy w ielkiej S ad o w ej, 
dom N r 39; rów nie te ż  w e w szystk ich  m iejscach , gd zie  s ię  p ism a p erjodyczne p ren u m e ru j.

W  celu  w ięk szego  rozpow szechn ien ia  gazety  „ D IE J A T E L N O S T ,“ u stęp u je się  rabat: Bibliotekom, Klu­
bom, Restauracjom, Zakładom naukowym, Kantorom i Stae|«m poeztewym Krzą 
dom amin Parostatkom i w ogóle w szystk im  zak ładom , gd zie  w iele  osob  z czytan ia  k orzystać m oże Z przesy  
łan iem  n f  pó łrocza  rs. 3  kop. 5 0 ,  na m iesiąc kop. 6 0 ,  z w arunkiem  w szak że prenum erow ania bezpośrednio  w R e  
dakcji.

W ychodzi co d z ien n ie  w form acie w ie lk iego  arkusza, bez cenzury. (2 3) —  5096

Wiadomość dla szyjących ręcznie.
P rzyjm uje s ię  tak  ob ręb ien ie  F alban , ja k o też  w sze lk ą  

Stębnó wkę na m aszynie, po Kop. 1 ’;2 (Gr. 3), za dwa łok cie , 
® tem  nadm ien ien iem , aby w szystko b y ło  fastrzygow ane. 
W u d o m o ść  pod N rem  110 (15 nowy) przy u licy  P iw nej, na 
2giem  p iętrze  u d  frontu. ( l —  i)  — 5278 —

P e sse sja  m ieszcząca  w sob ie K O M  
frontow y m urow any z innem i Z abudow a­
niam i tu  w W arszaw ie, przy jednej z g łó  
w niejszych  ulic, a przy niej B 8 S 0  W A R  
BAWARSKI, tak  na F abrykę Piw a, ja k o też  na inne  
P rzed sięb ierstw o  zdatna, j e s t  zaraz z  wolnej ręk i do sp rze­
dan ia , pod warunkam i korzystnem i W iadom ość u P le n ip o ­
ten ta  te jż e  P ossesji, przy u licy  Ż elaznej, N r 29 (nowy).

_________________ ( 1 - 3 ) ______________ — 5 248 —

D o pęd zen ia  TERPESTTUSY, są  
do w ypuszczen ia  w dzierżaw ę D w a M aj­
dany w D obrach Podoś, 28 w iorst (4 mile) 
za  Pułtuskiem ; osta tn ia  Stacja pocztow a  

M aków. W iadom ość o w szystk ich  w arunkach na m iejscu  
w D obrach P odoś, u W łaśc ic ie la . (2— 3) — 512 2 —

J e st  do sprzedania  w M okotow ie

K O L O I  J A,
z inw entarzam i i zasiem am i. B liższa  w iadom ość w  K ancel- 
larji K ejetan a  W ołow sk iego , P atron a , w W arszaw ie, pod  
N r 549a zam ieszk ałego . ( ' - 3 )  —  5268 —

W  D obrach M okotów  lit. A , zw anych D ru ib arszezyzn a  
są do sprzedania  na w łasn ość

G R U N T A .
na m orgi. W iad om ość u W ójta  G m iny na m iejscu. Grun- 
W ogóle p szenn y  k lassy  isz e j . (3 — 3) — 5050—

I
t

Bezpośrednio do sprzedania
w środku m iasta  KAMIENICA w  W arszaw ie  
a  dochodem  n etto  io ° /0, do w ejścia  w p osiad an ie  p o ­
trzeba rs. 3000. A dres żądający zo sta w ić  zechce  
w R edakcji K urjera W arszaw sk iego  pod kopertą
A. Z (3  — 3) —  4995 —

O

„ Poszukuje s ię  osoby ok oło  iat 40 v,ieku> 
NIEMKI, m ówiącej po polsku, do tow a- 

„  rzystw a i gospodarstw a dom ow ego, za  w y ­
n agrodzeniem  m iernej pensji, prócz sto łu  i stancji. W ia d o ­
m ość u P ani C hyszczyńsk iej, przy u licy  Jerozo lim sk iej N r  
domu 1582C, Nr m ieszkan ia  14._______ (2— 3) —  5 1 5 6  —

W A Ż N A  W IA D O M O Ś Ć .
Cłltnki ognio trwałej najlepszego ga tun k u , n a d ­

szed ł znaczny transport. G linka ta  s łu ży  do fabryk 
szkła, do hut cynhawyeli ua Mufle, do hut 
żelaznych, do w yrobu eegty o g n i o  trwałej, do 
obmurowania kotłów parowych, do polewa­
nia kafli i t. p. Może być rów nież u ży tą  w m i-jsce  
blcjwassu, ja k  to zagran icą  m a m iejsce. D o w szystk ich  
tych  za le t  ju ż  w ypróbow anych  łą czy  przystępną cen ę , bo  
blizko o po łow ę je st  tańszą od A n gielsk iej N abyć jej m ożna  
w w iększych  lub m niejszych  partjach, u Ludwika Łie- 
bert, w S k ładz ie D rożdży Prassow anych, przy u licy  róg M io­
dowej i S enatorsk iej, w domu W go B ujno, N r 497, na i m  
piętrze . ( 6 —8)_______ ~~ 4 2 3 7 —______

KAPITAŁ 50,000 RS.
n ie  razem , tylko częściow o je s t  do w yp ożyczen ia , w k w o ­
tach  jak ich  k to  żądać b ęd zie , tak  na D om y m urow ane, jak  
i na D obra, h yp otek ę w W arszaw ie m ające. W iadom ość  
pod N  rem  2402A , u lica  N ow olip k i na I e m  p iętrze od fro n ­
tu , w połu dn ie od X- ej do 3-ej i w ieczerem  od godziny 7-ej, 

(2 — 3) —  5186  —

Z powodu w yjazdu są do sprzedania  za  b ar­
dzo przystępną cen ę:

Meble i różne Sprzęty
kuchenne. U lica  Chm ielna, N r 22 nowy. M ożna z a s ta ć  od
aodzinv 9 ei rano do 4ej po południu . S tróż  m iejscow y
w sk a ż e .   ( 1 - 3 ) - 5 2 5 2 -

Szafa śpiżarniana,
dębow a, je s t  do sprzedania , za  b ard zo  p rzy ­
stępną  cenę W iadom ość N r 14, o ficy n a  lew a
na l  em  p iętrze.

(1—3) — 5266 —

“ KOCZ z fordeklem,
w bardzo dobrym stanie, jest do sprzeda­
nia  za pomierną cenę, przy ulicy Chłodnej 

Nr 16 nowy, u właściciela domu. (8— 3)—4765—
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Dla Właścicieli Grorzelni i Browarów.
Przybyły tu niedawno CłORSEEŁAMY, dokładnie 

z tym fachem obznajmiony, poszukuje obowiązku, a nawet 
w razie małej produkcji Gorzelni, takową zwiększyć podej­
muje się. Wiadomość przy ulicy Wielkej, Nr 1439, nowy 9, 
u Siodlarza. (1—i) —5234—

Ktoby posiadał

E O L I A E K
rozległości mniej więcej dziesiatyn 150 (włók 10), do sprze­
dania, z Budynkami dobremi, zechce się zgłosić pod Nr 21 
(nowy), ulica Leszno, Nr 7 mieszkania. (1 — 1) -  5259 —

J t t

REKEDA IHEŁIOBATĄ
Szanowni Lubownicy KWIATÓW 

i Szanowni Ogrodnicy, którzy do 
tego czasu jeszcze nie przekonali 

że Rezeda meliorata jest zu­
pełnie inną, lepszą, odmienną jak Rezeda odorata zwyczaj­
na, są proszeni pofatygować się do Składu Nasion i Kwia 
tów świętych Braci Bardet, przy ulicy Senatorskiej Nr 
468, naprzeciw kościoła Śga Antoniego, lub do ogrodu, pod 
Nr 47 ib , naprzeciw psłacn JW . hr. Ordynata Zamoyskie­
go, na Senatorskiej. Rezedę Ameliorćs Wielko kwiatową 
mocno-pactnącą, kolor pozłacano różowawy, obecnie można 
dostać w formie drzewek w kwiecie, sztuka 50 kopiejek, 
a maleńkich roślin jeszcze nie kwitnących sztuka za kop. 
1 0 . Łut nasion rs. 2 kop. 50, V2 łuta rs: 1 kop. 35, y, 
łuta kop. 75, porcja bez stosunku kop. 15. Phlczów no­
wych Wielkokwiatowych w przeszło 40 odmianach, decusata 
ł omniflora sztuka 15 kop. (1 — 3 )-5 2 7 2 —

K R O P L I
UŚMIERZAJĄCYCH WSZELKIE BOLE ZĘBÓW.

A. E L S N E R A ,
DEKTfSTT w W ARSZAW IE,
można nabyć fiaszeczka 0 0  rs. 2 , rs. 1 i po k. 50 
w mieszkaniu jego, po 1 Nrem 3-m, przy rogu ulic 
Nowy-Świat i Sto-Krzyzkiej, obok cukierni Semade- 
deniego; a oprócz tego na prowincji:

W APTEKACH W nych:
Sołtykiewicza w Lublinie, 
iMożdżeńskiego w Kalwarji, 
jKłossowskiego w Zamościu,
'Żelazowskiego w Stopnicy,
[Piaseckiego w Łomży,
Duchatos’a w Hrubieszowie 
Wróblewskiego w Płocku,

Andersa w Mar ienburgu,
I Prusy.

W HANDLACH i MAGAZYNACH:

Szwartza w Włocławku, 
Rzączyóskiego w Kaliszu,
Zawadzkiego w Suwał­

kach,
Tejcherta w Łęczycy, 
Sadkowskiego w Kocku, 
Franke’a w Miechowie.

A. Chwata w Brześciu-Li- 
tewskim,

M. Jędrzejowskiego wLu- 
ę?|| blinie,

W- Rose’go w Radomiu, 
(6 - 6)

W: Jopkiewicza w Szy­
dłowcu,

Z. Pinkusa w Wiśniowcu, 
K. Tarasso’a w Płocku,
N. Wrzoska w Mławie.

— 4052 —

W domu pod N-rem 605, mieszkania Nr 1
10 na 2 piętrze, są do sprzedania.

Dwa Garnitury Mebli,
dwa Stoły, jeden okrągły, drugi kwadratowy, Umywalnia 3 
Łóżka orzechowe z materacami, Toaleta damska, oraz inne 
rozmaite meble, Krzesła wyplatane i niewyplatane, wszyst­
kie rzeczy mahoniowe, w dobrym stanie, za przystępną cenę. 

(1— 1) —5251 —

M Ł O D Y  C Z Ł O W I E K ,
posiadający patent z ukończonego kursu, nawet i mówiący 
po francuzku, poszukuje miejsca na witś podczas wakacji, 
dla przysposobienia dzieci do klass lub też lekcji francus­
kiego na godziny. Tarożi jest P O K Ó J  do najęcia z oso­
bnym wchodem/ W tern semem miejscu F r a n c u z k a ,  
mająca upoważnienie od władzy szkolnej przyjmuje uczniów 
na stół i stancję, tudzież do przysposobienia do klass. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej, Nr 1556 (33 nowy), na 
drugiera piętrze od frontu na prawo. (2 —2)—5210 -

W U UAJU UU UUt. JUUt A JU U U U U JU U U bf 
*1 Od dnia *6 Czerwca

•j w ogrodzie Koszyki 5
^  przy ulicy Koszyki, pod Nr I753abc ^  
2  rozpoczyna się sprzedaż

^ CZEREŚNI I  TRUSKAWEK,
ot świeżo rwanych i znanych ze swej dobroci. Sprzedaż 
o( wszelkich innych owoców następować będzie w wła- 
o{ ściwym czasie dojrzewania. Jak  w roku zeszłymtak 

w bieżącym, dzierżawiąc owoce w ogrodzie Koszyki, 
o{ postanowiłem utrzymać najprzystępniejsze ceny, a )«  
ot przysposobiwszy się w skrzętną usłHgę, mam nadzie }m 
®< ję, że Sz. Publiczność, ogród ten licznie nawiedzać 
ot raczy.—Chwast. ( s -- 3) — 5200 —*rrm nrm nrrr mnryrrmnnr*
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WELOOXPEDT
dziecinne, jako też dla d o r o s ł y c h ,  dwu kołowe 
i t r z y - k o lo w e ,o r a z  wynajęcia ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
Nauka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem,
Ulica Erywańska. Nr 1066A, 
w  Fabryce P ow ozów

R O M A N O  lT S K I E G O ,
(dawniej Bruhlw).

(20—0) —2913—

C P o  kop. lO. ^
w P r e m j o w e  p o ż y c z k i  tak lszej jak i 2giej
M emissji ubezpiecza od amortyzacji

> Kantor Wekslu i Interessów 
I  Bankierskicli

H E N R Y K A  8 C H O E 3 I F E Ł D ,
ulica Senatorska, wprost pałacu Hr. Zamoyskich, 
dom W go Józefa Epstein Nr 2 2 .

(10—12) — 4244
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EKSTRAKT MĘSRT
Z E U A I  B E K T O S

_ (Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA W LONDYNIE.
. Wielka oszezęduość w gospodarstwie!!!

cnianio ..... mias.towe przyrządzenie posilnego rosoin za ‘/i ceny jak ze świeżego mięsa. Zaprawianie i
zup, sosów, jarzyn i t. p.

n„. . . , ńrodeSs wzmaeninjąey dla alabyeh 1 cfttoryeltl
„ j  »a ziote medale w Paryża 1867 r. Złoty medal w Hawrza 1868  r. Wielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869  roku.
, fn. t o . Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego:

m ang w słoiku % funt. ang. w słoiku */« funt. ang. w słoiku 
«.»■ 3 kop. 7o Rg. i kop. 90 Rs. i kop. 5

P raw dziw y w tedy tylko, jeżeli każden sło ik  o- 
patrzony jest podpisem  samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D -ra  M . von Pettenkofer. 

cm , Sprzedaje się w e w szystkich  znaczniejszych handlach i aptekach. 
an ^  w. Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J- Mrozowskie-^ 
i t  '.*P)zmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, F. Springera \ 

ó Htedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.
przedaż hurtową w domu handlowym Jf. f / R E I I I E R  i  § - k a ,  w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9

E R N E S T  G - A T T ,
Generalny Agent dla Królestwa Polskiego 3

•/, funt. ang. w słoiku 
Kop. 65.

(13 — 13) — 2611 —(5819)

aar
R

O głoszenie.
Żądanym jest kupno 

M A J Ą T K U
wartości e d  »o do 9 0 ,0 0 0  
rs. w blizkości W arsza­

wy, przy stacji kolei lub szo­
sie, z dobrym demem miesz­
kalnym, lasem i łąkami. O 

soby interessowane, raczą się zgłosić 
listownie, bez pośrednictwa osób trze- 
"• .cich, pod adresem W. P._, Stacja D.

Z W. B. Kowal. Uprasza się o szczegó­
łowy opis majątku, cenę ostateczną i wy­

płatę rat. (2—6) — 5168 —

Do Składu Sukna, Kortów i Płótna Ferdynan­
da Kesscl, ulica Senatorska, Nr 467n, vis a vis 
Kościoła Sga Antoniego, nadszedł świeży transport

Kapeluszy Paryzkich,
z Fabryki La wille P etit et Crespln.

(2 -3 ) — 5051 —

Ktoby z pojedynczych osób np. emeryt lub 
wdowa, zechciała wyłożyć

Eundusz Rs. 450,
na kupno 1S Hrów, w celu zwiększenia 
pachtu w gospodarstwie wiejskiem, blisko War- 

.a w zamian procentu mieć pomieszkanie wraz ze 
U8*US9 na wBi, zechce zostawić swój adres, w dy- 

“irybucji W-go Lehra, na Lesznie N r  18 nowy.
(1—8) —5286 —

Jest do zadzierżawienia z powodu nieprzewidzianych o- 
koliczności, zaraz,

D w a  E o 1 w a r k i,
w Gubernji Lubelskiej Powiecie Lubartowskim o 85 wiorst 
(5 mil) od Stacji Kolei żelaznej Luków, a od przeprowadza­
jącej się Kolei żelaznej do Lullina o wiorst 6 położone, 
rozległości około dziesiatyn750 (morgów miary nowo-polskiej 
1,500. Bliższe szczegóły powziąść mężna u Rachmistrza Za­
rządu Głównego Dóbr i Interessów Domu Hr. Krasińskich, 
w pałacu pod Nr 410, w Warszawie. (2—3) —soss—

Zakład dokize się prezentujący,
w środku miasta położony, z n a jlepszem  powodzeniem pro­
wadzony, z powodu interesów familijnych jest do sprzeda­
nia. Prowadzenie tegoż zakłada odpowiednie zarówno dla 
mężczyzny lob kobiety. Wiadomość przy ulicy Nowo-Sena­
torskie obok poczty w Składzie pana Boehma.

* Xi—3)— 5263—

JODOVEI BRODOWE KĄPIELE SŁONE
OTWARTE OD 15 IAJA. (1- 0) — 5280 —



oraz tiómaczenia w różuycli językach, uskutecznia:

0 1
Krakowskie-Przedmieście, Nr 410 (nowy 5). 

C E I l f  J A M  I lJ t J J T I I A lK O W lX § Z E .  (2 -3 ) 5107 -
■ •-maammmKBmmKsmBmmmmmmmmmmmm —    — a

Teofila z Szelskieh Pudelew icz, A f e u a z e r -  
k a ,  by ła  p odsta rsza  In s ty tu tu  Położniczego, 
w W arszaw ie, zn sn a  ze swej p rak ty k i i łagod­
ności przy cierpiących, a  m ająca osobne poko­

ik i d la chcących odbyć słabość pod Je j opieką za bardzo 
um isrkow anem  wynagrodzeniem , poleca się Szanownej P u ­
bliczności, k tó ra  dotychczas względami swerai zaszczycać ją  
raczyła. M ieszka pod N r 480, róg Senatorsk iej i K oziej, 
w podw órku na lem  p iętrze. (2— 3 ) — 5149 —

Szanownym kolegom  i znajom ym  do w iado­
mości p o d tję , że F re y w a ld \u  pod Greffeuber- 

giem, opuściłem , a  u rządziłem  n a to m iast

1
w Stąjnerhof,

w Górnej S tyrji, w miejscowości S t y r y j s k l e n t  H e ­
r o n  zwanej, o pó ł w iorsty od stacji kolei żelaznej 
W iedeńsko-Tryeateńskiej K apfenberg.

Dr led. Czerwiński,
(5 —61 —  4 3 9 0

Potrzebny  je s t

U C Z E Ń
do handlu , m ający la t  około 13 —14, przynajm niej żeby p o ­
siadał 8 klassy Łjfeeńczane W iadom ość n a  K rakow skiem  
Przedm ieściu pod Nrem  442, w M agazynie Ozdób W ojsko­
wych. (3—3) — 4980—

0 Lekcjach Kroją Sakień Damskich.
G runtow nie kroju  nauczyć się m ożna tylko zą pomocą f r a n ■ 

cuzkiej m etody, k tó ra  je s t  dok ładniejszą  od w szystkich in ­
nych, i k tó rej zasadę stanow i odpow iednia lin ja, a  nadto 
trzeb a  um ieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, ch o ć­
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessow a- 
ne raczą się zgłosić do Z ak ład u  Kraw ieckiego Dam skiego 
W o j n i c k i e j ,  przy ulicy Sto-K rzyzhiej pod Nrem  1345, 
w drugim  dom u od Nowego Św iatu, na  lszem  p ię trze  od 
frontu . (3 — 4) — 4805—

2  W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM £

i  Heleny Bartkiewiczówny, £
sk( ulica Senato rska, N r 460. > •

^  S 5 I Ł E T Ó  W  W I 2 ¥ T » W ¥ C H

i  TI1ZIN RS. 1 KOP. 50 .
«*( (8 — 10) — 4449 —
^ y y y y y y y y y y y y  y  y y y y y y y y y y y ^  

Są do sprzedania
n astępu jące  przedm ioty:

L u stro  w złoconych ram ach, Z egar 
bardzo  ładny  Broazowy pod kloszem , S tół m a­
honiowy przzd K'-n-,;.ę, Ł ó żk o  Jesionow e p ra ­

w ie nowe i Dywan, wszystko za  bardzo  r iz k ą  cenę. Nowy- 
Św iat N r 1304, w cticycie  na  lewo pierw sza sień.

(1 — 1) - 5 2 7 6 -

Tureckie Cygara po lej kopiejce,
i nowa serja Papierosów

L it. A, z m usztukain i i b e z , z wyocrewego D iubeku ioo po 2 rs.
„ B. „ „ „ , n „ io o  po i rs. 50 kop.
„ C. „ „ z dobrego D iubeku 100 po 1 rs  20  kop.
„ D. n „ „ ?. Saam onu 100 po 1 rs. 20 kop.
„ E . „ r „ zSam sonu  i D iubeku ioo  po i rs. 20 kois.
„ F . G. H. „ w k ró tk im  czasie w ydane będą ioo  po 1 rs. 

o raz  nowy gatunek tytoniu jP E R S K C Z A M T . * J u n t  j i o  1 r s .  SO k.
JE F A B R Y K I  H .  T E O F I Ł I D T .  ( 5 - 1 2 )  -  4443 —



— v ir —

. P R O S Z E K
zapobiegający odparzaniu  się ciała, szczególniej 

palców u nóg
wyrabia

, A p t e k a  W. K a r p i ń s k i e g o ,
Ulica Kleatoralna w Warszawie —Składy istnieją w apte­
kach Warszawskich: Kueharzewskiego, Senatorska, wprost 
Miodowej; Kuśmierskiego, Chłodna;— w Petersburgu w ap­
tece Cejzyka, w Moskwie w aptece Kellera; w Płocku w by­
łym handiu rolników Płockich, oraz w wielu aptekach pro­
wincjonalnych Królestwa i Cesar .twa. Cena 50 kop. za pu- 
de}ko. (14—20} —3792 —

}  „ „  * , * h r \ k i  i  n t c . t x v \  £

|  WYROBOW WYŁĄCZNIE OPTYCZNYCH
g  o r a z  ^
% Przyrządów i narzędzi okulistycznych g
% Aleksandra Chwata #
I  OPTYKA WYKWALIFIKOWANEGO. I
£  Ulica Miodowa Nr 10 (484 j, wprost Rządu Gubernial- \  
^  nego, Poleca WW. Doktorom i Prześwietnej Publicz- S' 
'% swój znaczny doi:ór© ;5iulaPÓ w  w najrozma- g
|» itszych gatunkach i S 'tn c *  nRZ(Nsnośaików), I P e r -  \  
% * p e .b ty w 'y  teatralne, polowe, polowo-teatralne,zu f  

pełnie nowej konstrukcji, z soczewkami z górnego kry ■ 4  
jt  ształu (Cristal de roche), L o r n e t k i  rozmaitych ^  
■a kształtów, O p t o m e t r y ,  i ł U k r o s k o p y ,  F a n  g  
#  t o m y  do ćwiczeń w operacjach ocznych, Ł u p y  i \  
i  inne optyczne lub w medycynie zastosowanie mające g
> przyrządy. Posiada także znaczny zapas O b u ł a -  ^  

f*Pw , s. ^ńneralu m i k i  wyrobionych, które dla swej £
> lekkości, niełamliwości i taniości, przez robotników są #
> używane, szczególniej zaś przez takich, którzy bądź % 

są wystawieni na okaliczenśa oczu odłamkami, lub #  
~ tez na mocny ogień. j
£  Przy Magazynie tym, F>. B O l S S O K S E i i :  2 Pa- €  
% ryża, otworzył g ł ó w n y  s k ł a d  zwoich Oczów sztu- g 
^  cznych ludzkich z emalji na Cesarstwo i Królestwo. \  
g  (6 -6 )  — 4644 — £

A m  , Żądana jest summa rs. 5521 kop. 50, w gotowi- 
g O P L z a ie  od dnia ! Lipca r. b , na spłatę summy skar- 
r*  Ijpr bowej, na hypotekę domu w Warszawie na jednej 

z ulic pryncypalnych. Wiadomość pod Nr 1315, 
pierwsze piętro Nr 10, rano od 8 do 11 po obiedzie od 2 
do 6, bez puśrednictwa esób trzecich.

(3- 3 )  -  5170 -

PRAWBZUYAWOBA
w y n a la z k u  

Pana Łessiieiir w Paryżu.

M U  A L L I I A I D I
Jest niezawodnym środkiem na spędzenie p ie g ó w  i  l i -  

s z a i,  zapobiega z m a rsz c z k o m  i przywraca skórze p r z e -  
z ro c z y s to ń ć  i  d e l ik a tn o ś ć  m ło d z ie ń cz a . Wszystkiete 
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak w Paryżu jak nń 

q u  j  e’. w Rumunji szczególniej.
Skład główny w Paryża u Pana Gastellier, fabrykanta

perfum, 47 , rue de la Chaussee d’Antin; w Warszawie
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.
    (41—48) —6,028 —(10,230)

~  -—   ...«r

Z powodu zwinięcia fabryki jest do sprzedania

, B R Y C Z K A
na jednego konia, i V  A S T O  NT nowego fasonu, oraz drugi 
używany, odnowiony, przy ulicy Niecałej pod Nrem 6l4d, 
za oardzo przystępną cenę. Wiadomość u Właściciela domu.

(3—S) — 4979—

Potrzebny jest do znacznych dóbr w ga-
'łfeiS bernji Wołyńskiej, O O I K O D S I R  grun­

townie znający swój zawód i posiadający 
chlubne świadectwa Bliższa wiadomość u 
Ludwika Szwede, ulica Ogrodowa, pad Nr 
877 i 8. (1 — 3) — 5271 —

J U

Dc sprzedania sa przy­
stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE,
Ś W I E Ż ® ® * ®  F A S O M ®  t .  j .

f t a r i i l t i i r  rypsessi ' ryty składający się s Kanapy, s Fo­
teli, 6 Krzesał, Stołu przed kanapę, 2 Stolików 00  kart, 
2 Szafy rozbierane i Raafka, da bielizny, 2 Lustra, więnsze 
i iedno mnieiszo oraz; l Kozetka, 6 Napołeonek skórą a- 
pm kańsisą  h -gtTch, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta da- 
ła , eześląg skfrą prawdziwą kryty, tsSUe kredens jesiono­
wy o- W m  orzechowy s stół rozsuwany, S# d y w K is y  
i f l r a a & l  d «  9  o k i e n  > *. p .  Przy ulicy Złotej Nr 
26 nowy), w parterowym domu od fi-m is, wchód prze* 

podwórze u 5zi< rżiwey dosati (3—3) — 4 9 4 7 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania,

Garnitur mel)li,
   n i t i s l u  i n n b o n i o w y  to jest: Kana­

pa, Stół, 2 Fotele, 6 Krzeseł, Serwantka, wszystko wyście­
łane włosiem, za cenę r s :  IOO, oprócz tego Kozetka i 
dwa Fotele safianem kryte Komoda jesionowa, Stoliczek 
de kart, za mierną cenę, Stół z blatem kamiennym duży 
za rs: 25 — Wiadomość na miejscu, przy ulicy Wiejskiej, 
Nr 12, mieszkania Nr 8 (1—I) — 5273 —

id t l
Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
m  . ,   luissh; mahoniowych, zupełnie wykończony

gustownie, r y p s e m  kryty. Przytem są i inne Meble do sprze- 
dsnis?, jakotó: Toalety orzechowe i mahoniowe, Stoły i 
Łóżka; a to wszystko w najnowszym fasonie, za bardzo przy­
stępną cenę. Wiadomość przy ulicy Twardej, Nr I092o (no­
wy 32), u Stolarza. (2—3) — 5246 —

Z a  R s  4 5
B an g jest do sprzedania

Garnitur Mel)li
i ’ a l i s a n d r o H j e l i ,

włosem w y ś c i e ł a n y c h ,  składający się: z Kanapy, dużego Sto­
łu. 2ch Foteli i 6ciu Krzeseł; 1 oko też jest do zbycia 
Ł Ó Ż  a ©  jesionowe z Materacem sprężynowym, za Rs. 16; 
STOLIK do kart, za Rs. 6, i BIURKO, za Rs. 36. 
Rzeczy te widzieć można przy ulicy Nowe-Miasto pod Nrem 
335  (nowy 13), mieszkania Nr 4.________(3 -3 )  —4984—

Jest do sprzedania g a r n i t u r  R E B L I  
palisandrowy, kryty aksamitem, składający się 
z 12 krzeseł, 2 foteli i stołu, w najlepszym 

stanie, oraz Fortepjfcn palisandrowy o 7-mra oktawach ma­
ło używany, za cenę bardfco umiarkowaną. Wiadomość przy 
ulicy Solnej, Nr 808, na pierwszem piętrze od frontu.

M  —  1)______________ __________________________ ~  5 2 7 5  ~

Po zwiniętej

p I E i  A E If I,
znajdują się do sprzedania różna s p r z ę t y  S u t e n s y l ­
i a  m l e k a r u l a n e ,  oraz M e b l e  jużywane, między te- 
mi dwa K o n t u a r y  sklepowe. Wiadomość powziąść o 
tern można przy uliey Daniłowiczowskiej, pod N-rem 617, 
stróż miejscowy wskaże. _________(1—3)—5989—

Cstery
rosłe kareciane 
młode

siwe Konie,
z powodu wyjazdu są do sprzedania razem, lub parami. 
Wiadomość przy ulicy Wiejskiej, Nr 7 u stangreta w po- 
dWUtZU (U - 3 ) — 5287 —



-  vin —
Sklep Wiktuałów

od  la t  daw nych  w je d n y m  m ie jscu  is tu ie jąey , 
j e s t  do sp rz e d a n ia .

W iad o m o ść  n a  m ie jscu  p rz y  ro g u  u licy  Z ie ln e j i  S ien n e j, 
N r  I3 7 9 a  (nowy 16). (3— 3) —  5108 —

k D o w y n a jęc ia  od  l  L ip c a  r. b ., p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j i 
p la c u  R e su rsy  K u p ie c k ie j, p o d  N -re m  470,mmi lian

n a  p ie rw szem  p ię trz e , sk ła d a ją c y  się  z c z te re c h  P o k o i, P a ­
sa ż u  i  P o k o ju  d la  s łu ż ąceg o  z cd d z ie ln e m i sc h o d am i, n a  d o ­
le  z a m y k a ją c e m i s ię . W iadom ość w h a n d lu  u Z e u sc h n e ra  
w ty m ż e  d o m u . (2— 3 )— 5185 —

pow odu n ie p rz e w id z ia n y c h  o ko liczności j e s t  do o d -1 
[ s tą p ie n ia  od  Sgo J a n a ,

|c i e p ł e  i  su c h e , z ło ż o n e  z dw óch P o k o jó w , A lkow y,! 
iP rz e d p o k o ju  i K u ch n i, n a  lsz e m  p ię trz e . S ch o d y  g a - 1  
[zem o św ie tlo n e . W iad o m o ść  p rz y  u licy  Z ło te j , N r  lo.J 

"  w sk aże . ( 3 — 3) 5r S t ió ż — 5086 — 3

Z  pow odów  n iep rzew id z ian y ch

Mieszkanie elegancko urządzone
k a w a le rsk i# , z sa lo n ik u  i p o k o ju  sy p ia ln eg o , o ra z  p rz e d p o ­
k o ju  sk ła d a ją c e  się , w raz  z p iw n icą , je s t  do o d n a ję c ia  n a  
r o k  lu b  k w a r ta ł, p o c z y n a ją c  od  d n ia  8 lip c a  r. b ., z a  cen ę  
ro c z n ą  rs . 180. W  dom u h r. Z am o y sk ieg o  n a  Z ieloD ym  
P la c u . B liż s z a  W iad o m o ść  u  R z ąd cy  te g o ż  dom u.

(2 —3) — 5163—

J e s t  do w y n a ję c ia  o d  Igo  L ip c a  r . b.

Mieszkanie,
z ło ż o n e  z 4ch  P o k o i, P rz e d p u k o ju , k u c h n i w a n tre so la c h , 
w dom u p rz y  u licy  K ró le w sk ie j, N r  4 l2 e ,  s t r ó ż  m iejscow y  
w sk aże  (2 — 3) —  5178 —

W  d o m u  N r 1658, p rz y  P la c u  S -go A le k s a n d ra , w offi- 
cy n ie  m u ro w a n e j n a  p a r te rz e , je s t  do w y n a ję c ia  od  S -go  

J a n a  r .  b ., św ieżo  odnow iony

0 K A L,
sk ła d a ją c y  się  z c z te re c h  P o k o i, K u ch n i A n g ie lsk ie j, D rw a l­
k i  i P iw nicy  z d w o m a w ch o d am i W iad o m o ść  n a  m ie jscu , 
a lb o  u  W ła ś c ic ie la  p rz y  u licy  D łu g ie j, N r  586 lit . B. w E l ­
d o ra d o . (2— 3) — 5207—

Do 'wynajęcia:
p o m ięd zy  E le k to r a ln ą  a  Ż e la z n ą  B ra m ą , p rzy  u licy  Z a ty łk i  
N r  5 now y (939 40 i 1.) C z te ry  p o k o je  z p rz e d p o k o je m  i 
k u c h n ią , n a  1 p ię tr z e , z w szelk iem i w ygodam i z a  rs . 225 
ro czn ie . J e d e n  d u ż y  pokój z  k u c h n ią  n a  2 p ię trz e , od  f ro n ­
tu  za  rs . 96 ro czn ie . W ia d o m o ść  u  s tró ż a .

(3— 3) — 4731 —

K ażd e g o  c z a su  j e s t  do  w y n a jęc ia

Lokal parterowy,
sk ła d a ją c y  s ię :  z  S a lo n u , 2ch  P o k o i, P rz e d p o k o ju , K u ch n i 
a n g ie lsk ie j, z Szab& śnikiem , G ó rą  i P iw n icą , o ra z  z O g ro ­
dem  k o m p le tn ie  u rz ą d z o n y m , z d rz e w a u .i ow ocow em i, p rz y  
u licy  Ż y tn ie j, b ru k o w a n e j, p o d  N r 2 5 1 4 a  (now y 4), z a  c en ę  
b a rd z o  p rz y s tę p n ą . W iad o m o ść  w m ie jscu  u  R z ąd cy  te g o ż  
d om u . (1— 3) — 5261 —

Do najqoia od 1 Lipca r. h,
n a  le m  p ię trz e , p rz y  u licy  Z ło te j p o d  N r 1516, (now y 13) 
Salon, 3 Pokoje, elemny Pokój, Przedpokój 
kaneli nią 1 P lnnlra (i —  i)  —  5270 —

Z Meblami Pokój obszerny
o Sch o k n a c h , z o sobnem  w ejściem , n a  lsz e m  p ię trz e , je s t  
do  w y n a jęc ia  o d  Igo  L ip c a  r. b . ,  n a  d łu ż sz y  lu b  k ró tsz y  
czas , z a  R s. 15 m iesięczn ie . U iica  N ow y -S w ia t, N r 67 (no­
wy). W iad o m o ść  ta m ż e  u W ła śc ic ie la  Raret do zvyna- 
Jęela. ( 1- 3 ) _ 5 2 8 4 —

!8ą dn sp rz e d a n ia

2 Kuchnie Angielskie,
to  je s t :  z k a f la m i, ceg łą , b la c h a m i, p iecam i b la sz a n e m i i t . d. 
co do  k u c h n i n a le ż y , a  to  za  p o m ie rn ą  cen ę . W iad o m o ść  
u  S zw a jca ra  w K lu b ie  R u sk im , daw nie j p a łs c  h r. Z a m o j­
sk iego  n a  N ow ym -S w iecie . ( i _ i ) _ 5 2 7 7 —

Zgubiono
W d n iu  o n e g ia js z y m  w Ł a z ie n k a c h  le tn ic h  

M uchow icza  n a  Solcu, z ła p a n y  z o s ta ł

P A W’,
sam iec , k tó re g o  z a  zw ro tem  k o sz tó w  og łoszen ia  
o d e b ra ć  m o żn a . ( 1— 1) — 5 2 6 2 —

Z a g in ę ły

Dwa  B i l e t y
n a  z a s ta w  K o sz to w n o śc i w L o m b a rd z ie , z  d om u  N r 1684, 
o zn acz o n e  N u m e ra m i 8,001 i 17,652. U p ra sz a  się Z a a la z c ę  
o p o w ró c e n ie  ty c h ż e  B ile tó w  do R e d a k c ji  „ K u r je r a  W a r ­
sz aw sk ieg o ."  (1 — 3 — — 625 5  —

ff A 0  R 0 D T Rs. 5.
P rz e sz ło  t r z y  ty g o d n ie  j a k  zgub io n o  w o k o licy  G rzybow a, 

lu b  M a rsz a łk o w sk ie j u licy  Szpilkę brylantową, 
w p u d e łe c z k u  pod ługow  ; w szp ilce  je s t  16 b ry lan c ik ó w , z k tó ­
ry c h  c z te ry  w ięk sze , w o k o ło  to p a z u  b ia łe g o  w ie lk o śc i d u ­
żego g ro c h u  cukro w eg o  o sz lifo w an eg o . S u m ien n y  zn a lazc a  
ra c z y  zw rócić , z a  p o w y ższą  n a g ro d ą , je ż e li  ż ą d a ć  b ę d z ie , 
po d  N r  1 now y, p rz y  u licy  C iep łe j od  C he łs tow sk iego  
S z ta b s -K a p i ta n a  od  Ż a n d a rm ó w . (2 — 3) — 5215- -

Nagrody R h . 3.
W  S o b o tę , d n ia  25go b . m ., p rz e c h o d z ą c  z  P o d w a la  p rzez  

P la c  Z am k o w y  n a M a r je n s z ta d t ,  zg u b io n o  Ż A K I E T  z g ra ­
nato w eg o  k o r tu , p o d sz y ty  w ełn ian y m  a tła s e m , n ied o k o ń czo ­
ny . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  r&czy tak o w y  z w ró c ić  do  M agazynu  
K raw ca  R ogoz iń sk ieg o , p rz y  u licy  N o w o -S e n a to rsk ie j, N u ­
m e r  47 6c, g d z ie  o trz y m a  p o w y ższą  n a g ro d ę .

(1 - 1 )  — 5247 —

P rz e c h o d z ą c  z  u lic y  W ie js k ie j, N ow ym - 
Ś w ia tem , k u  u lic y  O rd y n a c k ie j, zgubiono  
KRZYŻYK srebrny, o k o ło  3 ca li 

d łu g o śc i, z P a s y jk ą  p o z ła c a n ą . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  od ­
d ać  za  w y n ag ro d zen iem  p o d  N r 1725 p rz y  n licy  W ie jsk ie j, 
do W ła ś c ic ie la  dom u. O soba p o sz k o d o w an a  u p ra s z a  o zw rot, 
g łów nie  d la  o d p u s tó w , k tó r e  do teg o  K rz y ż y k a  są  p rz y w ią ­
zan e . ( l  — l)  - 5 2 8 5 —

Z  d om u N r  826 p rz y  u licy  O grodow ej, dnia 
23go b . m ., w ybieg ł PIES z  ra s sy  W yżłów , 
trz y -m ie s ię c z n y , c z a rn y , p ie rs i, k o ń c e  ła p  i o- 
g o n a  b ia łe . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  o d p ro w a­

dzić  p o d  w yżej w ym ien iony  n u m e r  do  W ła ś c ic ie la  d em u , za 
n ag ro d ą . N ad m ie n ia  się  p rz y te m , że  P ie s  te n  d la  szczegó l­
ny ch  zn ak ó w  ła tw o  p o zn an y m  b y ć  m oże.

( l — l)  — 5250—
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